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1.

ROZPORZĄDZENIE 1)

Ministra W yzn ań  R e lig ijn y ch  i O św iecen ia  
P u blicznego

z dnia 16 grudnia 1936 r. (Nr II P-9377 36)

o n adaw aniu  p ry w a tn y m  szkołom  p o w sze­
chnym  upraw nień  p ub licznych  szkół  

p ow szechnych .

Na podstawie art. 8 ustawy z dnia 11 mar-
:•... i 932 r. o p ry w a tn y ch  szkołach  oraz za- 

a eh n a u k o w y ch  i w y c h o w a w czy c h  (Dz.
L. R P. N r 33, poz. 343) zarządzam, co na­
stępuje:

1. U praw nien ia  p ub liczn ych  szkół po- 
hnyeh mogą być nadane:

p ry w a tn y m  szkołom  pow szechnym ,  
organ izow an ym  na w zór p ub licznych  

szkól p ow szechnych ,

b) p ry w a tn y m  szkołom  pow szechnym ,  
n iezorgan izow an ym  na wzór p ub licz­
nych szkół pow szechnych , a uzna­
nym przez Ministra W yznań  R e lig i j ­

n ych  i O św iecen ia  Publicznego  za 
eksperym enta lne .

N adanie upraw nień  p ry w a tn ej  szkole
:>ow- echnej może nastąpić, jeże l i:

osiąga w y n ik i  nauczania, uznane  
przez w ład ze  szkolne za d o ró w n u ją ce  
w ynikom , os iąganym  w  publicznych  
szkołach p ow szechn ych  od p ow ied n ie ­
go stopnia,

b) osiąga w  p racy  w y c h o w a w c z e j  po­
ziom uznany  przez w ładze  szkolne za 
d o ró w n u ją cy  poziom ow i, osiąganem u  
w publicznych  szkołach  p ow szech ­
nych w szczególności w  zakresie  w y ­
chowania m łodzieży, o d p o w ia d a ją ce­
go potrzebom Państwa,

posiada k ierow nika oraz w iększość  
takich nauczycie li ,  k tórzy  zarów no  
liczbą godzin, jak  i pracą zw iązani są 
przede w szystk im  z tą szkołą.

I) posiada od pow iedn ie  dla sw ej l iczeb­
ności i organizacji pom ieszczen ie  u- 
rząd /en ie  oraz n a leży te  zaopatrzenie  
w środki i pomoce naukow e,

e) odpow iada  potrzebom  p a ń stw o w y m  
na d an ym  terenie.

§ 3. U p raw n ien ia  p ub liczn ych  szkól p o ­
w szech nych  n ad aje  p ry w a tn e j  szko le  po­
w szech nej :

a) g d y  chodzi o szkoły , w y m ie n io n e  
w  § 1 pkt. a —  Kurator O kręgu  S zk ol­
n ego na w n iosek  w ła śc iw eg o  insp e­
ktora szkolnego,

b) g d y  chodzi o szkoły , w y m ien io n e  
§ 1 pkt. b —  M inister W yznań  R eli­
g ijn y ch  i O św iecen ia  Publicznego  na 
w niosek  Kuratora w ła śc iw eg o  O k rę­
gu Szkolnego.

§ 4. N adan ie  upraw nień  p o w o d u je  uznanie,  
iż w y d a w a n e  przez daną szk o łę  pow szechną  
w łasn ym  uczniom św ia d ectw a  z poszczegó l­
nych k las jak  rów nież  św iad ectw a  ukończe­
nia szk o ły  są rów noznaczne z odpow iednim i  
św iad ectw am i pub licznych  szkól p ow szech­
nych  tego sam ego stopnia, przy  czym  ucznio­
wie o trzym u ją  św iad ectw a  ukończenia  na 
tych sam ych  w arunkach  ja k  w publicznych  
szkołach  p ow szechnych .

§ 3. N adan ie  upraw nień  w a żn e  je s t  do od­
wołania.

N adane upraw nien ia  mogą być odw ołane  
przez władzę, która j e  nadała, g d y  stwierdzi,  
że szkoła przestała spełn iać  k tó ry k o lw iek  
z w arunków , p rzew idz ian ych  w § 2 n in ie jsze ­
go rozporządzenia lub narusza inne ob ow ią ­
zujące ją  przepisy.

§ 6. P ryw atn a  szkoła  pow szechna z upraw ­
nieniam i pub licznych  szkół pow szechnych  
winna na św iad ectw ach  szk olnych  um iesz­
czać k lauzulę: „Zarządzeniem z dnia  . . .  Nr . .  
Minister W. R i O. P. (albo też: Kurator  
O kręgu Szkolnego   ) nadal...p ry ­
w atnej szkole  p o w s z e c h n e j ................... (nazwa)
upraw nienia  publicznych  szkól p ow szech­
nych   (stopień szko ły) stopnia".

§ 7. Rozporządzenie n in ie jsze  wchodzi  
w ży c ie  z dniem  I września 1937 r.

R ów nocześnie tracą moc w sze lk ie  przepi-
\ w yd an e  w spraw ach unorm ow anych  ni-
lejszym  rozporządzeniem.

M inisler W yznań  Rei. i O św iecen ia  Publ.:  

W . Świętoslawski w. r.

ii P r z e d r u k o w a n e  z D z. U rz. M in. W R . i O P. N r 11
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2.

ROZPORZĄDZENIE

M inistra W yznań R elig ijnych  i O św iecenia  
Publicznego

z dnia 4 grudnia 1956 r. (Nr II S-8391/56)

o nadawaniu pryw atnym  gim nazjom  ogólno­
kształcącym  uprawnień gim nazjów  

państw ow ych.

Na podstaw ie a rt. 8 ustaw y z dnia 11 m ar­
ca 1952 r. o p ryw atnych  szkołach oraz za­
kładach naukow ych i w ychow aw czych (Dz. 
U. R. P. N r 33, poz. 545) zarządzam , co nastę­
p u je :

§ 1. U praw nienia państw ow ych gim nazjów  
ogólnokształcących,, p rzew idzianych w art. 
20 ustaw y z dnia 11 m arca 1932 r. (Dz. U. R. 
P. Nr 38, poz. 389), mogą być nadane:

a) gim nazjom  pryw atnym , zorganizow a­
nym  na wzór gim nazjów  państw ow ych,

b) gim nazjom  pryw atnym , niezorganizo- 
w anym  n a  wzór gim nazjów  państw ow ych, 
a uznanym  przez M inistra W yznań R elig ij­
nych i Oświecenia Publicznego za ekspery ­
m entalne.

§ 2. N adanie upraw nień  gim nazjum  p ry ­
w atnem u może nastąpić, jeżeli:

a) osiąga w ynik i nauczania, uznane przez 
w ładze szkolne za dorów nujące w ynikom , o- 
siąganyin w gim nazjach państw ow ych,

b) osiąga w  p racy  w ychow aw czej poziom, 
uznany przez w ładze szkolne za dorów nują­
cy poziomowi, osiąganem u w gim nazjach 
państw ow ych, w szczególności w  zakresie 
w ychow ania młodzieży, odpow iadającego 
potrzebom  Państw a,

c) posiada d y rek to ra  o raz  większość tak ich  
nauczycieli, k tó rzy  zarówno liczbą godzin 
ja k  i  p racą  zw iązani są p rzede w szystkim  
z tą  (Szkołą,

d) posiada odpow iednie dla sw ej liczebno­
ści i organizacji p racy  pomieszczenie, u rzą­
dzenie oraz należyte zaopatrzenie w  środki

pomoce naukow e,
e) odpowiada potrzebom  państw ow ym  na 

danym  terenie.
§ 3. U praw nienia  gim nazjów  państw ow ych 

nadaje  gim nazjum  pryw atnem u M inister 
W yznań R elig ijnych i O św iecenia Publicz-

ij Przodm ikow am e z I>z. Urz. Min. WH. i O P. Nr 11 
z 1930 r.

nego na  wniosek K uratora właściwego O k rę­
gu Szkolnego.

§ 4. N adanie upraw nień pow oduje uznanie, 
iż w ydane przez dane gim nazjum  w łasnym  
uczniom św iadectw a z poszczególnych k las 
lub św iadectw a ukończenia są rów noznacz­
ne z odpowiednim i świadectw am i gim nazjów  
państw owych, p rzy  czym uczniowie o trzy ­
m u ją  św iadectw a ukończenia n a  tych  samych 
w arunkach  ja k  w gim nazjach państw ow ych.

§ 5. N adanie upraw nień  w ażne je s t do od­
wołania.

Nadane upraw nien ia  mogą być odwołane, 
gdy w ładze szkolne stw ierdzą, że gim nazjum  
przestało spełniać k tó rykolw iek  z w arun ­
ków, przew idzianych w § 2 niniejszego roz­
porządzenia lub narusza  inne obow iązujące 
je  przepisy.

§ 6. G im nazjum  p ry w atn e  z up raw nien ia­
mi gim nazjów  państw ow ych n a  św iadectwach 
szkolnych umieszcza klauzulę: Zarządzeniem  
z dnia  N r  M inister W yznań R eli­
g ijnych  i O św iecenia Publicznego nadał gi­
m nazjum  p ry w a tn e m u   (nazwa) up ra­
w nienia państw ow ych gim nazjów  ogólno­
kształcących.

§ 7. Rozporządzenie n in iejsze wchodzi 
w życie z dniem  1 w rześnia 1937 r.

Rozporządzenie M inistra W yznań R elig ij­
nych i O świecenia Publicznego z d n ia  1 m aja  
1929 r. w  spraw ie nadaw ania p ryw atnym  
szkołom średnim  ogólnokształcącym  i semi­
nariom  nauczycielskim  p raw  szkół państw o­
wych (Dz. Urz. Min. W. R. i  O. P. N r 6, poz. 
75) zachow uje moc obow iązującą w stosunku 
do klas ósmych gim nazjów  dawnego typu  
oraz w stosunku do k lasy  pierw szej ńowoor- 
ganizow anych liceów ogólnokształcących.

M inister W yznań Rei. i O św iecenia Publ.: 
W . Świętosławski w. r.

3.

OKÓLNIK Nr 121

Ministra W yznań R elig ijnych  i O św iecenia  
Publicznego

z dnia 23 listopada 1936 r. (IV-12658/36) 

w spraw ie

s t o s o w a n i a  u s t .  2 a r t .  52 u s t a w y  
o u s t r o j u  s z k o l n i c t w a  w s t o -
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s u n k  u d o  a b s o l w e n t ó w  s e m i n a -  
n a r i ó w  n a u c z y c i e l s k i c h .

Okoliczność, że licea pedagogiczne m e zo­
sta ły  jeszcze zorganizowane, uniem ożliw ia 
absolw entom  dotychczasow ych sem inariów  
nauczycielskich uzyskanie cenzusu form al­
nego, koniecznego ido kon tynuow ania studiów 
na szczeblu akadem ickim .

Chcąc w obecnym  okresie przejściow ym  
um ożliw ić absolw entom  sem inariów  nauczy­
cielskich dalsze kształcenie się, zawiadam iam , 
że M inisterstwo W yznań R elig ijnych  i O św ie­
cenia Publicznego załatw iać będzie zasadni­
czo p rzychy ln ie  w szystkie w nioski Rad W y­
działow ych, przedstaw ione w m yśl ust. 2 a rt. 
52 ustaw y z dnia 11 m arca 1932 r. o u stro ju  
szkolnictw a (Dz. U. R. P. N r 38, poz. 389), 
a  dotyczące zezwolenia absolw entom  sem i­
nariów  nauczycielskich  n a  studiow anie 
w szkołach akadem ickich  w  charak terze  s tu ­
dentów  na W ydziale Filozoficznym  U niw er­
sy te tu  Jagiellońskiego (kierunek hum anisty­
czny) i W ydziałach H um anistycznych i S tu­
diach Pedagogicznych U niw ersytetów .

M inister W yznań Rei. i O św iecenia Publ.: 
W. Świętosławski w. r.

4.

OKÓLNIK Nr 123

Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego

z dn ia  30 listopada 1936 r. (III Kwal.-5746/36)

o k w a l i f i k a c j a c h  l e k a r z y  d o  
n a u c z a n i a  h i g i e n y  i  n a u k i
0 c z ł o w i e k u  w s z k o ł a c h  z a w o ­

d o w y c h .

W obec nadsyłanych do M inisterstw a podań 
lekarzy  o p rzyznan ie kw alifikacy j zawodo­
wych do nauczania h igieny i n au k i o człowie­
k u  w  szkołach zaw odow ych — M inisterstwo 
w yjaśnia, co następuje.

Petentom , posiadającym : dyplom  ukończe­
n ia odpowiedniego w ydziału  lekarsk iego
1 praw o  w ykonyw ania p ra k ty k i lek arsk ie j na 
podstaw ie airt. 3 lub  a rt. 4 rozporządzenia 
P rezydenta Rzeczypospolitej z dn ia  25 w rze­
śnia 1932 r. o w ykonyw aniu  p rak ty k i le k a r­
sk iej (Dz. U. R. P. N r 81 poz. 712), a niepo- 
siadającym  innych w arunków  w ym aganych

rozporządzeniem  Prezydenta Rzeczypospoli­
te j z dnia 21 październ ika  1932 r. o kw alifi­
kac jach  zawodowych do nauczania w szko­
łach i na  kursach  zawodowych (Dz. U. R. P. 
Nir 91 poz. 774) i rozporządzenia M inistra W y­
znań R elig ijnych  i O św iecenia Publicznego 
z d n ia  28 listopada 1935 r. (Dz. U. R. P. Nr 12 
poiz. 208) — K uratorium  O kręgu Szkolnego 
(Śląski U rząd W ojewódzki) może udzielać 
we w łasnym  zakresie czasowych zezwoleń na  
nauczanie h igieny i nauk i o człowieku 
w szkołach zawodowych na  m ocy zarządze­
n ia M inistra W. R. i O. P. z d n ia  28 sierpnia 
1936 r. (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr 9. 
poz. 167).

P odsekr et ar z S tan u :
Jerzy Ferek-Bleszyński wr.

5.

Nr O. 54792/56. K raków, dn. 25. XII. 1936 r.

Do

Inspektoratów Szkolnych, D yrekcyj pań­
stwowych i prywatnych szkół średnich ogól­
nokształcących i zawodowych oraz zakładów  
kształcenia nauczycieli w Okręgu w sprawie

z w i e d z a n i a  M u z e u m  J ó z e f a  P i ł ­
s u d s k i e g o  w B e l w e d e r z e  p r z e z  

m ł o d z i e ż  s z k o l n ą .

W obec tego, że Muzeum Józefa P iłsudskie­
go w Belwederze ze w zględu na szczupłość 
pom ieszczenia może zwiedzić dziennie n a j­
w yżej 1200 osób, masowe zaś w ycieczki m ło­
dzieży szkolnej, p rzybyw ające  z całej Polski, 
p rzek racza ją  znacznie tę  liczbę, M inisterstwo 
W yznań R elig ijnych  i O św iecenia Publicz­
nego rozporządzeniem  z d n ia  7. XII. b. r. Nr 
II-W-8883/36 zarządziło, co następu je :

1) K ierow nictw o każdej w ycieczki szkol­
ne j, zwłaszcza z p row incji, pow inno p rz y n a j­
m niej na 3—5 dni w cześniej uzgodnić z D y ­
rek c ją  Muzeum dzień i  godzinę zw iedzania 
Belwederu. — Bez uprzedniego porozum ienia 
n ie wolno kierow ać w ycieczek szkolnych do 
Belwederu.

2) Na określoną godzinę mogą być p ro je k ­
tow ane w ycieczki w składzie n ie  w ięcej ja k  
100 osób.

3) U dostępnić należy  zw iedzanie Belwede­
ru  we czw artki, k iedy  w stęp do Muzeum jest
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bezpłatny, przede w szystkim  m łodzieży n ie­
zamożnej.

K urator O kręgu Szkolnego:
J. Stypiński wr.

6.

N r O. 514/37. K raków, dm. 18. I. 1937 r.

Do

Inspektoratów Szkolnych, D yrekcyj pań­
stwowych i prywatnych szkół średnich ogól­
nokształcących i zawodowych, zakładów  
kształcenia nauczycieli oraz Kierownictw pu­

blicznych szkół powszechnych w Okręgu 
w sprawie

p o c i ą g ó w  p o p u l a r n y c h  d l a  w y ­
c i e c z e k  s z k o l n y c h .

M inisterstwo K om unikacji rozporządze­
niem  z dnia 14. XII. 1936 N r HO. II. 42a/140 
w prow adziło na  czas od 1 stycznia do 15 li­
stopada 1937 r. ca ły  szereg korzystnych zm ian 
i odchyleń w  przepisach, dotyczących organie 
zacji pociągów popularnych. A kcja  ta  ma 
n a  celu  poparcie malsowego ruchu  tu ry sty cz­
nego w śród m łodzieży szkolnej.

P rzy  zachow aniu ogółu przepisów  w  sp ra­
w ie organizacji pociągów popularnych , od­
chylenia te  p rzedstaw iają  się następująco:

Uprawnieni.
1) Jako szczególne rodza je  pociągów popu­

la rnych  urucham iane będą ..pociągi p opu la r­
ne szkolne“ . O rgan izacja  tych pociągów, po­
dobnie jaik ogółu pociągów  popularnych , n a ­
stąpi za pośrednictw em  Ligi Popierania T u­
rystyki.

2) Z in ic ja ty w ą  uruchom ienia tych pocią­
gów w ystępow ać mogą: K urato rzy  i Inspek­
to rzy  Szkolni.

3) Z przejazdów  w  pociągach popularnych  
szkolnych korzystać może w yłącznie mło­
dzież, uczęszczająca do następujących szkół 
państw ow ych i m ających  p raw a szkół p a ń ­
stwowych lub postaw ionych z n im i na  rów ni 
szkół p ryw atnych :

a) szkół średnich ogólnokształcących (gi­
m nazjów  i liceów).

b) iszkół zaw odow ych ty p u  zasadniczego 
i przysposobienia zawodowego (przem ysło­
wych. rzem ieślniczych, gospodarczych, h an ­
dlowych, rolniczych, technicznych),,

c) szkół powszechnych.
4) Pociąg może być zorganizow any z k ilku  

szkół.
2. Obszar ważności.

1) M inim alna łączna odległość (tam i z po­
w rotem) lub okrężna, n a  k tó rą  u rucham ia 
się pociągi w edług n in iejszych  odchyleń, w y ­
nieść muisi 100 kim, lub za tak ą  co na jm n ie j 
odległość uiszczone być m uszą opłaty.

2) Czais trw an ia  w ycieczki nie może p rze ­
kraczać jednego tygodnia.

3) Punktów  zatrzym ania się w ycieczki nie 
może być w ięcej n iż trzy , p rzy  czym  mogą 
w ypaść na  dowolnym  odcinku całej drogi.

3. Warunki stosowania.
1) Pozwolenia na uruchom ienie pociągów 

udziela M inisterstw o K om unikacji w edług 
trybu , przew idzianego d la  ogółu pociągów  
popularnych, nie przeprow adza się natom iast 
p ropagandy  zew nętrznej dla zaludnienia tych  
pociągów, k ie ru ją c  je  w yłącznie pod ad re­
sem szkół,

2) Pociąg może być uruchom iony ty lk o  
w razie w ykupienia od razu  w  całości co n a j­
m niej 600 k a r t kontrolnych.

3) Rozkład jazdy  pow inien uw zględnić 
w sposób najdogodniejszy  zw iedzanie k ra ju  
przez młodzież, p rzew idu jąc odpow iednio 
długie posto je w  dogodnych m iejscach, na 
stacjach  m iejscowości, w  k tó rych  w ycieczka 
zatrzym uje się.

4) W  skład pociągów w inny  wchodzić w a­
gony 3-ej klasy, ko ry tarzow e z przedziałam i, 
aby  zabezpieczyć młodzież od w ypadków  
oraz celem  dan ia  możliwości odpoczynku n o ­
cnego. N a w agon 4-ro osiowy przypaść m usi 
co na jm n ie j 50 uczestników , n a  5-osiowy co 
na jm n ie j 40, a na 2-om owy co na jm n ie j 30.

5) Pociągów nin iejszych  nie łączy się w  ża­
dnym  p rzy p ad k u  z pociągam i ruchu  ogólne- 
g°.

6) Ze względów  propagandow ych należy  
n iek tó re  w agony pociągu oznaczyć dużymi 
tablicam i, w idocznym i na zew nątrz z nazw ą 
pociągu.

4. Opłaty.
1) W szystkie k a r ły  kontro lne w ydaw ane są 

ty lko  za opłatą.
2) Do opłaty  w skazanej w  karc ie  kon tro l­

nej dolicza się specja lną opłatę ta ry fow ą na 
Fundusz P racy  w edług zasad przew idzianych 
dla b iletów  pow rotnych oraz należność za or-
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ganizację na rzecz Ligi Potpieramia T urystyk i, 
k tó ra  je s t w łączona cło oipłaty za p rzejazd .

3) O płatę za przewóz oblicza się osobno za 
rzeczyw istą odległość ta ry fow ą drogi p rze­
wozu od stacji w yjazdu  do najod leg le jszej 
(w lin ii p rostej) stacji zatrzym ania pociągu 
i osobno za rzeczyw istą łączną odległość 
p rzejechaną w  drodze z pow rotem . D roga 
okrężna może być w odchyleniu od przepisu 
§ 4 TO. II — dłuższa o w ięcej niż o 50% od 
drogi n a jk ró tsze j, jednakże nie dłuższa niż 
dw ukrotność drogi na jk ró tsze j.

4) O płatę za przew óz oblicza się w edług 
poniższej tabeli, w k tó re j podano opłaty  od 
1 uczestnika (jednej k a r ty  kon tro lnej) w  je ­
dną s tro n ę :

1— 50 km  0.60 zł
51— 75 ., 0.80 ,,
76— 100 „ 1.10

101— 125 „ 1.40 „
126— 150 „ 1.60 „
151— 175 „ 1.90 „
176— 200 „ 2.10
201— 250 „ 2.50
251— 300 „ 2.90 .,
301— 350 „ 3.30
-551— 400 „ 3.70 „
401— 450 ., 4.00 „
451— 500 .. 4.30 „
501— 550 ,. 4.60 „
551— 600 .. 5.00 „
601— 650 „ 5.20 „
651— 700 ., 5.40 „
701— 750 „ 5.70 „
751— 800 5.90 .,
801— 850 ,. 6.20 .,
851— 900 .. 6.40 .,
901— 950 „ 6.60 „
951— 1000 .. 6.90 .,

1001—1050 .. 7.10 .,
1051—1100 „ 7.40 ..
1101—1150 ,. 7.60 „
1151—1200 .. 7.80 „
1201—1250 .. 8.10 ,.
1251—1300 ,. 8.30 „
1301—1350 .. 8.60 „
1351—1400 ,. 8.80 „
1401—1450 „ 9.00 ,.
1451—1500 „ 9.30 ,.

5) Za użycie wagonu z m iejscam i do leże­
n ia  pobiera się dodatkowo za każdą noc po 
0.50 zł od k a r ty  kon tro lnej.

6) Za noclegi w  pociągach pobiera się opła­
ty  w  wysokości 1 zł od osoby za noc.

5, O dpraw a.
1) K arta kontrolna zaw iera oznaczenie 

D yrekcji, k lasy  3-ej, dokładną nazw ę i n u ­
m er pociągu, rozkład jazdy , num er wagonu 
i m iejsca oraz datow nik, nazwisko i imię 
posiadacza. Znaki T i P m a ją  być pomiesz­
czone ty lko  p rzy  w ycieczkach, odbyw ają­
cych się w jediną i d rugą  stronę na  iden ty ­
cznych odcinkach, n ie zaś przy w ycieczkach 
okrężnych. To samo dotyczy oznaczenia k i­
lom etrów  w jedną  i drugą stronę. O dpo­
w iedniej też zm ianie ulega strona odw rotna. 
Identyczność może być sprawdzalna w inny 
sposób aniżeli podpisem . Zamiast adresu  m o­
że być podana nazw a szkoły.

2) K arty  kontro lne w  ilości co na jm nie j 60Ó 
sztuk nabyw a od razu organ izato r lub w spół­
organizatorzy  w ycieczki w w yznaczonej 
w tym  celu kaisie b iletow ej lub w D y rek c ji 
O. K. P. K art n ie w y d a je  się w  k ilk u  kasach, 
an i też indyw idualnie poszczególnym  uczest­
nikom.

3) Bez w ykupienia od razu 600 sztuk —• po­
ciągu popularnego na zasadach niniejszych 
nie u rucham ia się. N atom iast po w ykupien iu  
600 sztuk m ogą być dokupyw ane przez orga­
nizatora (współorganizatorów) dalsze p a rtie  
k a r t kontrolnych.

4) Zbiorow y b ile t b lank ietow y w ystaw ia 
kasa b iletow a (D yrekcja).

5) O rganizatorzy  w ycieczki sporządzają 
dla partii, złożonej z co na jw y że j 25 uczestni­
ków. im ienne w ykazy  uczestników  z poda­
niem  im ienia, nazw iska, ad resu  i p rzynależ­
ności szkolnej uczestnika. W ykazy te  muszą 
być zatw ierdzone przez Zarządy szkolne. 
W  w ykazie podany  i podpisany być musi 
cząstkow y przew odnik danej g rupy  25 osób. 
k tó ry  też w ypełnia im ienne k a r ty  kontro lne 
i bądź w y d aje  je  uczestnikom , bądź też za­
chow uje je  p rz y  sobie dla legitym ow ania 
uczestników, k tó rym i się opiekuje. Zatw ier­
dzenie dokonane przez zarządy szkolne i ł. p. 
stw ierdza, iż w ym ienieni w  liście uczęszcza ją 
do szkoły upraw nionej, p rzy  czym podaje 
się także  num er leg itym acji szkolnej.

6) Zmiana upraw nionych na w ykazie po ­
w inna być uw ierzyteln iona p rzez zaśw iad­
cza jących. lub też  przez k ierow nika w ycie­
czki pociągiem  popularnym  .Za k a r ty  kon­
tro lne  n ieuży te  — nie zw raca się należności.

7) Przed odjazdem  pociągu popularnego 
należy w ykazy  im ienne uczestników  oddać
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do ostem plowania datow nikiem  w kasie b ile­
tow ej stacji odjazdu, okazując w ypełnione 
k a r ty  kontrolne. O stem plowane w ykazy oka­
zywać należy w raz z kartam i kontro lnym i 
w drodze organom  służby kontro lnej.

6) Dojazdy.
1) Na podstaw ie k a r t kontro lnych można 

korzystać z do jazdu  do pociągu popularnego 
z zastosowaniem  w każdą stronę opłat ulgo­
w ych ze zniżką specjalną (tabela 9).

2) D la u ła tw ien ia  odpraw y do jeżdżają­
cych w ystaw ić można dla w iększych grup b i­
le ty  b lankietow e zbiorowe z w ydaniem  b ile­
tów  kontro lnych . P rzy  czym  odnotow yw anie 
num erów  k a r t kon tro lnych  na odwrocie b ile ­
tu  blankietow ego nie je s t potrzebne, nato ­
m iast k a r ty  kontro lne na odwrocie pow inny 
być ostem plowane.

7. Przewodnicy.
1) Przew odnikam i mogą być osoby perso ­

nelu  nauczycielskiego. Ilości przew odników  
nie w licza się do m inim alnej ilości w łaściw ej 
uczestników  wycieczki. Ilość przew odników  
nie może p rzekraczać jed n e j osoby na 25 
uczestników. Ponadto jed n ak  może być na  
każdy pociąg w yznaczony osobno k ierow nik  
w ycieczki i dwóch jego zastępców.

2) K ierow nik w ycieczki, zastępcy oraz 
przew odnicy w liczbie n a jw y że j po i na 25 
uczestników  — k orzysta ją  z bezpłatnych 
przejazdów  na podstaw ie biletów  -bezpłatnej 
jazdy , w ystaw ionych na przebieg pociągu 
popularnego przez D yrek c ję  O kręgow ą Ko­
lei Państw ow ych.

K urato r O kręgu  Szkolnego:
J .  Stypiński wr.

7.

N r BP. 38616/56. K raków, dn. 50. XI. 1936 r.

Do

Inspektoratów Szkolnych, D yrekcyj pań­
stwowych szkół średnich ogólnokształcących, 
zakładów kształcenia nauczycieli i szkół za­

wodowych w Okręgu w sprawie

w y k ł a d n i  n i e k t ó r y c h  p r z e p i ­
s ó w  o k o s z t a c h  p o d r ó ż y  i p r z e ­

n i e s i e ń  s ł u ż b o w y c h .
M inisterstw o W yznań R elig ijnych  i O św ie­

cenia Publicznego okólnikiem  N r 106 z dnia

24. X. 1936 r. L. BP. 20527 56 podało do w ia­
domości i stosow ania pismo M inisterstw a 
Skarbu  z dnia 8 października 1936 r. L. D. III. 
15231 3/56 w spraw ie in te rp re tac ji n iektórych 
przepisów  rozporządzenia R ady M inistrów 
z dn ia  28. 111 1954 r. o należnościach w razie 
pełnienia czynności służbow ych poza zw y­
kłym  m iejscem  służbowym  oraz przen iesie­
nia na inne m iejsce służbowe (Dz. Urz. K. O. 
S. K. N r 6/34, poz. 64. Nr 4 35 r., poz. 40, 
Dz. U. R. P. N r 54,36 r., poz. 395). Pismo to 
przy tacza się poniżej w całości celem nale­
żytego stosowania.

K urator O kręgu  Szkolnego:
J. Stypiński wr.

„Ministeristwo Skarbu 
L. D. III. 15231/3/36.

W arszaw a, dnia 8 październ ika 1936 r.

In te rp re tac ja  n iek tó rych  przepisów  rozp. 
R ady M inistrów  z dnia 28 m arca 1934 r. o na­
leżnościach w razie pełnienia czynności służ­
bow ych poza zw ykłym  m iejscem  służbowym 
oraz przeniesienia na inne m iejsce służbowe.

Do

K ancelarii C yw ilne j P rezyden ta Rzeczypo­
spolitej Polskiej, B iura Sejm u i Senatu, N a j­
wyższej Izby K ontroli, P rezydium  R ady Mir 

niistrów i w szystkich M inisterstw.

Pow ołując się na okólnik P. P rezesa Rady 
M inistrów  z d. 23 czerwca 1936 r. L. 55—47/1 
w spraw ie uporządkow ania zarządzeń i okól­
ników  M inisterstw a S karbu  w zw iązku z w e j­
ściem w życie rozporządzenia R ady M ini­
strów  z d n ia  2 Lipca 1936 r. w spraw ie zm ia­
ny  rozporządzenia R ady M inistrów  z dnia 28 
m arca1 1934 r. o należnościach w razie pełn ie­
n ia  czynności służbowych poza zw ykłym  
m iejscem  służbow ym  oraiz w razie p rzen ie­
sienia n a  inne m iejsce służbowe (Dz. U. R. 
P. 54. poz. 593) w yjaśniam , co następuje:

I. do § 2.

I. Przez pojęcie „podróż służbowa (komi­
s ja )"  rozum ieć należy w ykonyw anie przez 
funkcjonariusza państwowego w m iejscow o­
ści, nie będącej jego  zw ykłym  m iejscem  służ­
bowym, czynności służbow ych w ynikających  
bądź z norm alnego pełn ien ia  obowiązków
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służbow ych bądź ze specjalnego polecenia 
w ładzy przełożonej.

Czasowy przydzia ł funkcjonariusza pań­
stwowego — p rzy  pozostaw ieniu m u dotych­
czasowego stanow iska służbowego — do in ­
nego urzędu, leżącego poza m iejscowością 
zw ykłego m iejsca służbowego, celem pełn ie­
n ia służby, należącej do zakresu działan ia  
tegoż urzędu  tw orzy  pojęcie delegacji (odko­
m enderow ania) w rozum ieniu § 2 punk t II. 
w ym ienionego rozporządzenia.

Zasadnicza różnica m iędzy podróżą służ­
bową (komisją) a delegacją (odkom endero­
waniem) polega zatem  na odm iennym  .spo­
sobie w ykonyw ania czynności służbowych. 
P rzy  pełn ieniu  czynności, zw iązanych z d e­
legacją, funkcjonariusz państw ow y je s t pod­
porządkow any tem u urzędow i, do którego zo­
stał czasowo przydzielony, natom iast w czyn­
nościach kom isyjnych  tak ie  podporządkow a­
nie n ie może mieć m iejsca, poniew aż funk ­
cjonariusz państw ow y w ykonu je  czynności 
w yn ikające  z pełn ien ia  jego norm alnych o- 
bow iązków  służbow ych, w zględnie ze spe­
cja lnych  zleceń w ładzy przełożonej.

Zatem § 5 w ym ienionego rozporządzenia 
R ady M inistrów  w inien  m ieć zgodnie z jego 
brzm ieniem  w yłączne zastosow anie do w ypa­
dków  delegacji (odkom enderowania), n ie  do­
tyczy  zatem  w cale w ypadków  podróży służ­
bow ej (komisji), chociażby ona w  w y ją tk o ­
w ych w ypadkach  trw a ła  bez p rzerw y  w je d ­
ne j łub k ilk u  m iejscowościach łącznie naw et 
ponad 2 tygodnie.

Jeżeli czynność kom isy jna  je s t tego rodza­
ju  (jak  pom iar i urządzenie lasów, pom iar 
gruntów , budow a mostów, gmachów, budow a 
i urządzenie stacyj telegraficznych, te lefoni­
cznych i t. p.), że pobyt funkcjonariusza  w 
je d n e j m iejscowości przez dłuższy okres cza­
su je s t z góry przew idziany, może wysokość 
d ie t określona we w spom nianym  parag rafie  
5 służyć za podstaw ę do obliczenia w ysoko­
ści miesięcznego rycza łtu , przew idzianego w 
§ 26 pow ołanego rozporządzenia.

Wobec powyższego w inny  w ładze używ ać 
słow a „delegu ję“ ty lk o  w  w ypadkach dele­
gacji (odkom enderowania) p rzy  rów nocze­
snym  w ym ienieniu  m iejsca służbowego, do 
którego następu je  czasowy przydział (dele­
gacja) funkcjonariusza oraz określeniu  cza­
su trw an ia  delegacji, p rz y  zarządzaniu  zaś 
podróży służbow ej (komisji) w inny w ładze 
dokładnie określać czynność kom isyjną po­
leconą do w ykonania.

II. D iety  i koszty p rze jazdu  d la żony i  dzie­
ci oraz koszty  przejazdu dla służącej (ego), 
o k tó rych  mowa w punkcie 111. § 2, p rzysługu­
ją  przeniesionem u, jeśli w ym ienione osoby 
p rzyby ły  rzeczyw iście do nowego m iejsca 
służbowego. W w ątpliw ych w ypadkach mo­
że w ładza w ypłatę om aw ianych należności 
uzależnić od dostarczenia przez przeniesio­
nego odpowiedniego dowodu n. p. k a r ty  za­
m eldow ania tych osób w now ej m iejscow o­
ści.

do § 5 i 9.
I. P rzyznan ie funkcjonariuszow i zn a jd u ją ­

cemu się w delegacji urlopu w ypoczynkow e­
go lub urządzenie podróży służbow ej z m ie j­
scowości delegacji (także do zw ykłego m ie j­
sca służbowego) nie stanow-i odw ołania za­
rządzonej delegacji. Zatem po odbyciu wspo­
m nianego urlopu w zględnie podróży służbo­
w ej należy  liczyć d ie ty  nie ja k  p rzy  rozpo­
czynaniu delegacji, lecz w dalszym  ciągu w 
wysokości, p rzysługu jącej w ostatnim  dniu 
przed urlopem  w zględnie podróżą służbową.

II. M ieszkaniem  w rozum ieniu ustępu 3 § 5 
je s t lokal posiadający  najn iezbędniejsze u- 
rządlzenie.

O bojętnym  je s t natom iast rozm iar lokalu  
oraz okoliczności, że je st urządzony syste­
mem koszarowym.

do § 16.
In tenc ją  przepisu ustępu (7) § 16 jest umo­

żliw ienie funkcjonariuszow i państw ow em u—■ 
ze wizględów n a  dobro służby — używ ania za 
w ynagrodzeniem  w podróżach służbowych 
właisnego samochodu, jako  szybkiego środka 
lokom ocji, u ła tw iającego  spraw ne spełnianie 
obowiązków służbowych. Takie same cechy 
ja k  samochód posiada rów nież motocykl, 
w drodze zatem in te rp re ta c ji można pow oła­
ny  w poprzednim  ustępie przepis stosować 
także do m otocyklu.

do § 18.
Przepis ten dotyczy w ypadków , gdy funk ­

cjonariusz oprócz norm alnej drogi, odbyw a­
nej z m ieszkania do u rzędu (zwykłego m ie j­
sca służbowego) odbywa jeszcze drugą drogę 
z m ieszkania lub urzędu (zwykłego miejsca 
służbowego) d la  w ykonania m iejscow ej czyn­
ności kom isyjnej.

Zatem funkcjonariuszow i, k tóry , n. p. kon­
tro lu jąc  przez k ilk a  dni m iejscow y urząd
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podległy, nie uczęszcza przez te dni do zw y­
kłego m iejsca służbowego, nie należy p rzy ­
znaw ać unorm ow anych n iniejszym  p rzep i­
sem kosztów przejazdu  do m iejsca kom isy j­
nego.

do § 19 ust. 1.
O kreślony tym  przepisem  ryczałt na ko­

szty do jazdu  do dw orca kolejowego, p rzy ­
stani, stacji autobusow ej łuib lotniczej nale- 
ży się bez w zględu na to, czy daną p rze­
strzeń  odbyw a funkcjonariusz pieszo, tra m ­
w ajem  lub dorożką, ja k  rów nież niezależnie 
od tego, czy w  d an e j m iejscowości ta ry fa  do­
rożkarska je s t w yższa lub niższa od omawia­
nego ryczałtu .

R yczałt ten  można zaraciiow yw ać n ie ty lko  
w tym  w ypadku, gdy odległość od gmachu 
urzędu w zględnie od m ieszkania do dw orca 
kolejow ego, przystan i, stac ji autobusow ej lub 
lotniczej nie p rzekracza  2 km, lecz także, gdy 
w spom niana odległość w ynosi w ięcej niż 2 
km,, o ile jed n ak  p rzestrzeń  ponad 2 km. 
tra k tu je  funkcjonariusz w edług postanow ień 
§ 16, nalleży w m yśl tego p arag ra fu  zw racać 
koszty najtańszego środka lokom ocji, zatem 
także cenę b ile tu  tram w ajow ego w m iejsce 
taksy  dorożkarsk ie j, gdy użycie tram w aju  
w danym  w ypadku je s t możliwe.

Zaznacza się, że okoliczność, iż  tram w aj nie 
przechodzi tu ż  koło u rzędu  w zględnie m ie­
szkania nie uzasadnia jeszcze potrzeby uży­
cia dorożki.

Czaisu dojazdu do dw orca kolejow ego, 
przystani, s tac ji autobusow ej lub lotniczej 
w te j sam ej m iejscowości nie należy wliczać 
do czasu rozpoczęcia w zględnie ukończenia 
podróży bez względu na to, czy dojazd w te j 
sam ej m iejscowości w ynosi w ięcej lub m niej 
niż 2 km.

do § 23.
R yczałt określony  tym  przepisem  należy 

Obliczać w edług uposażenia należnego fun- 
cjonariuszow i w m iejscowości, z k tó re j zo­
sta je  przeniesiony.

Ryczałt ten  należy w ypłacić przeniesione­
mu z chw ilą jego zgłoszenia się na nowym  
m iejscu służbowym, i to  niezależnie oid oko­
liczności, czy przeniesiony przew iózł w zględ­
nie czy wogóle zam ierza przew ieźć urządze­
nie domowe do m iejscowości przeniesienia, 
lub też czy w  ogóle posiada urządzenie do­
mowe.

Jest to należność, z k tó re j  p rzen ies io n y  n ie 
m a obow iązku  w y ra e h o w y w a n ia  się w obec 
w ładzy  a isygnującej. W  zw iązku  z tym  za­
znacza się, że p rzen ies io n y  n ie  ma p raw a  do 
zw ro tu  ew en tu a ln y ch  kosztów  p rzew ozu  b a ­
gażu. W y ja śn ien ie  to  d o ty czy  oczyw iście  t a ­
k ich  p rzen ies ień , k tó re  w  k o n sek w en c ji po­
c ią g a ją  za sobą po trzebę  p rze s ied le n ia  się do 
now ej m iejscow ości, t. j. now ego  m ie jsca  lub  
też, o ile to  n ie  nastąp i, n a ra ż a ją  p rzen iesio ­
nego n a  w y d a tk i p ro w ad zen ia  podw ójnego  
gospodarstw a  dom ow ego w zg lędn ie  codzien­
nego d o jeżd żan ia  d o  now ego m iejsca  służbo­
w ego .

W w y p ad k ach  zatem  p rzen ies ien ia  fu n ­
k c jo n a riu sz a  lub  całego u rzęd u  do m iejsco­
wości, w  k tó re j  fu n k c jo n a riu sz  do tychczas 
m ieszkał i  skąd d o jeżd ża ł do m ie jsca  służbo­
w ego, p rze n ie s ie n ia  z je d n e j m iejscow ości do  
d ru g ie j, w śród  ta k ic h  w a ru n k ó w  lokalnych , 
że obie m iejscow ości, chociaż stanow ią  od­
dzie lne  jed n o s tk i a d m in is tra c y jn e  (gm iny), 
tw orzą  je d n a k  jed n o  w spólne osied le ludz­
k ie  i t. p., n a s tęp n ie  w  w y p ad k ach  p rze n ie ­
sień, k tó re  z n a tu ry  rzeczy  n ie  m ogą w yw o­
ływ ać  p o trzeb y  p rzesied len ia  się, n ie  na leży  
p rzy zn aw ać  w spom nianego  w y ż e j ry cza łtu , 
k tó reg o  celem  je s t  — w ed ług  w y raźn eg o  po­
stanow ien ia  p rzep isu  — p o k ry c ie  w ydatków , 
po łączonych z p rzesied len iem .

W m yśl ustępu (4) § 23 zw raca się funkcjo ­
nariuszow i państw ow em u koszty przew ozu 
urządzenia domowego kolejow ym i pociągami 
tow arow ym i, w zględnie statkam i tow arow y­
mi. udow odnione oryg inalnym i listam i prze­
wozowymi. W w ypadku zagubienia o ry g in a l­
nych listów przewozowych może w ładza 
przyznać zw rot kosztów przewozu urządze­
n ia domowego jed y n ie  w  razie przedłożenia 
przez funkcjonariusza państw ow ego w tó rn i­
ka listu  przewozowego w zględnie cedu ły  do 
zagubionego listu przewozowego.

Jeżeli w  ra c h u n k u  kosztów  p rzew ozu  u rz ą ­
d zen ia  dom ow ego końm i lub  sam ochodem  
n ie  ok reślono  ro d z a ju  i w ag i p rze sy łk i, to 
n a le ż y  na podstaw ie  p rzedstaw ionego  przez  
fu n k c jo n a riu sza  ra c h u n k u  kosztów  p rze n ie ­
sien ia  uznać z reg u ły , że p rze sy łk ą  by ło  u rzą ­
dzenie  dom ow e, kw estionow ać zaś tę  okolicz­
ność ty lk o  w raz ie  n a su w a ją c y c h  się  uzaisad- 
dm ionyeh p o d e jrzeń . Co się  zaś ty c z y  w agi 
n a leży  k ie ro w ać  się  ładow nością  w ozu lub  
sam ochodu, p rz y ró w n u ją c  ją  do n a jb liż sz e j 
s taw ki, u s ta lo n e j w  odnośne j ta ry f ie  tow a-
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nowej P. K. P. d la  [przewoźnego (niedrobni- 
cowych przesyłek) za 5.000. J 0.000 lub 15.000 
kg. O ile ładowność wozu lub samochodu nie 
je s t oznaczona w rachunku, należy ją  sp raw ­
dzić przez zw rócenie się do przedsiębiorcy 
przewozowego o podanie odnośnych danych.

do § 24.
U stanow ione tym  przepisem  term iny  do 

przedstaw ienia rachunków  podróży służbo­
w ych delegacy j (odlkomenderowań) i p rze­
niesień nie są term inam i p rek luzy jnym i, lecz 
porządkow ym i, przekroczenie zatem tych 
term inów  nie pow oduje utraity praw a do da­
n e j należności, lecz może służyć za podstaw ę 
pociągnięcia do odpow iedzialności służbow ej 
za niew ykonanie przepisu, o ile oczywiście 
pow ody przekroczona te rm inu  nie będą do­
statecznie uspraw iedliw ione.

do § 26.
W ypłata  należności z ty tu łu  podróży służ­

bowych, delegacyj, przeniesień  odbyw a się 
zasadniczo w  m yśl § 20 na podstaw ie p rzed­
staw ienia przez funkcjonariusza rachunku, 
uzasadniającego każdą jego  pozycję. W y ją ­
tek  od te j zasady stanow i przepis zaw arty  
w § 26 pozw alający  n a  ustalan ie m iesięczne­
go ry cza łtu  zam iast d ie t i kosztów  przejazdu.

D otyczy on jed n ak  ty lk o  dwóch rodzajów  
podróży służbow ych, m ianow icie podróży 
służbow ych, k tó re

1) trw a ją  przez dłuższy okres czasu, ja k  
np. w y jazdy  funkcjonariuszów  państw ow ych 
poza zw ykłym  m iejscem  służbow ym  na ro ­
boty  budow lane, palowe, lasowe i t. p., trw a ­
jące  n ieraz od w czesnej w iosny do późnej je ­
sieni, lub k tó re

2) sta le  się pow tarzają , jalk np. podróże 
służbowe organów  kontrolnych, m ających 
w edług z góry ułożonego p lanu  rocznego lub 
m iesięcznego objeżdżać ob iek ty  kontrolne 
w w yznaczonych rejonach  służbowych. Z te ­
go pow odu do stale pow tarza jących  się po­
dróży służbow ych nie można zaliczać podró­
ży służbow ych np. organów  śledczych, cho­
ciażby ich w y jazd y  b y ły  bardzo częste; są 
one bowiem  zależne od przestępstw  czy  za­
w inięć, k tó rych  pod w zględem  ilości czy 
miejscowości nie można przew idzieć.

W ładza naczelna uzgadniająca z M inister­
stwem Skarbu  w ysokość rycza łtu  w inna w y ­
kazać, że zachodzi jed en  z powyższych rodza­
jów  podróży służbow ych, oraz ta k  spraw ę

przedstaw ić, by  M inisterstwo Skarbu  miało 
możność oceny, czy proponow ana wysokość 
rycza łtu  je st u trzym ana w ram ach diet i ko­
sztów podróży, k tó reby  się ew entualnie na­
leżały na podstaw ie rachunku. W ysokość ry ­
czałtu należy zatem ustalać bądź na podsta­
wie faktycznych rachunków  poprzednich 
miesięcy, bądź na podstaw ie p lanu podróży 
służbowych.

do § 50.
D iety  zwiększone o 20%, o k tórych  mowa 

w niniejszym  przepisie, należy liczyć jedyn ie  
za czas pobytu  na obszarze W. M. Gdańska.

do § 51.
Przez słowa: „krańcow y punk t podróży“ 

należy rozum ieć państw o zagraniczne, stano­
wiące cel podróży służbow ej, delegacji lub 
przeniesienie. Tak np. p rzy  podróży służbo­
w ej z W arszaw y do A m eryki należą się die­
ty  am erykańsk ie  p rzez  cały czas podróży 
mimo p rze jazd u  także przez inne państw a 
zagraniczne.

W tak i sam sposób należy  te  słowa rozu­
mieć, gdy celem podróży je st k ilk a  państw . 
T ak np. p rzy  podróży służbow ej z W arsza­
w y do F rancji, następnie do A m eryki i A n­
glii należy przyznaw ać n a jp ie rw  d ie ty  fran ­
cuskie, następnie am erykańsk ie  i angielskie.

T aka w y k ładn ia  tych  słów zgodna je st 
rów nież z postanow ieniem  ustępu trzeciego 
§ 51, w  m yśl k tórego p rzy  podróży pow rotnej 
z zagranicy do k ra ju  należą się d iety , p rze­
w idziane d la tego państw a, z którego odby­
w a się podróż. D ie ty  zatem za podróż po­
w rotną w  pierw szym  przykładzie  p rzysłu ­
gu ją  w edług staw ek am erykańskich, w  d ru ­
gim przykładzie  w edług staw ek angielskich.

W zwiążku z powyższym  zaznacza się, że 
przez słowa „zatrzym anie się w drodze" nie 
należy rozum ieć w  żadnym  w ypadku  przerw  
w podróży, spowodow anych zarządzeniem  
władzy, celem odbycia w  danym  państw ie 
zleconej czynności służbowej, lecz jedyn ie  
p rzerw y  w yw ołane przeszkodam i do dalszej 
podróży, ja k  np. chorobą, czekaniem  w por­
cie na połączenie okrętow e, oczekiw aniem  
dalszej dyspozycji w ładzy  i t. p.

Równocześnie uchyla się okólniki M ini­
sterstw a Skarbu  z dnia 24 m ar ca 1926 rok u 
L. 712/DB/l, z dn ia  14 sierpnia 1926 r. L. 811 
DB/4, z dnia. 5 m arca 1928 r. L. D. 111. 172, l, 
z dnia 4 sierpnia 1928 r. L. D. 111. 1256/1, 
z dn ia 9 m aja 1929 L. D. 111. 694/1/29, z dn ia
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6 m arca 1930 r. L. D. III. 3412/1/29, z dnia  30 
kw ietn ia  1931 r., L. D. III. 834/13,1 i z dn ia  
18 października 1932 r. L. D. 111. 15289/1/32 
w spraw ie diet i kosztów podróży służbo­
wych.

(—) T. G rody liski 
P odsekretarz S tanu .'1

8.

Nr BP. 81/37. K raków , dn. 19. I. 1937 r.

Do

Inspektoratów Szkolnych, D yrekcyj pań­
stwowych i prywatnych szkół średnich ogól­
nokształcących, zakładów kształcenia nau­
czycieli, szkół zawodowych i rolniczych 

w Okręgu w sprawie

o b o w i ą z k u  z a w i a d a m i a n i a  p r o ­
k u r a t o r a  o u j a w n i o n y c h  p r z e ­
s t ę p s t w a c h  f u n k c j o n a r i u s z ó w  

p a ń s t w o w y c h .

M inisterstwo Spraw iedliw ości stw ierdziło, 
że w ładze, u rzędy i in sty tucje  państw ow e 
w w ielu w ypadkach nie przestrzegają  obo­
w iązku w ynikającego z art. 242 kodeksu po­
stępow ania karnego z -dnia 19 m arca 1928 r. 
(D. U. R. P. z 1932 r. N r 83, poz. 725), t. j. 
obow iązku zaw iadom ienia p ro k u ra to ra  o k a ­
żdym w ypadku  popełnienia przez podległych 
funkcjonariuszów  państw ow ych przestęp­
stw a ściganego z urzędu, o k tó rych  o trzym ały 
wiadomości). O bowiązek ten  u sta la ją  rów nież 
przepisy służbowe lub dyscyp linarne (§ 12 
rozporządzenia o postępow aniu d y scyp linar­
nym), a jego niedopełnienie stanow i n ie ty lko  
naruszenie obowiązków służbowych, lecz ró ­
wnież przestępstw o z art. 286 kodeksu k a rn e ­
go, k tóre, o słab iając należytą  rep res ję  karną, 
może się przyczynić do szerzenia przestępstw  
urzędniczych.

W obec powyższego, Pan M inister W yznań 
R elig ijnych i O św iecenia Publicznego, opie­
ra ją c  się na okólniku Pana Prezesa Rady Mi­
nistrów  (Nr 117-9/1 z dnia 24 listopada 1936 r., 
zarządził okólnikiem  z dn ia  29 grudnia 1936 r. 
(BP. 23500/36), b y  w ładze (urzędy, insty tucje), 
dow iedziaw szy się o popełnieniu  przez fun- 
cjonariusza państw ow ego przestępstw a, ści­
ganego z urzędu, w  ciągu 24 godzin po w stęp­
nym  zbadaniu spraw y, zaw iadam iały o nim  
p rokurato ra , niezależnie od dochodzeń d y ­
scyplinarnych, p rzy  czym ocena istoty w y ­

padku i istn iejących  dowodów zależy w po­
stępow aniu sądowym  w yłącznie od p roku ­
rato ra , w ładze zaś m ają  obowiązek zapew nie­
nia p rokuratorom  rzeczyw istej w spółpracy 
przy  ściganiu przestępstw  urzędniczych.

Jednocześnie Pan  M inister uchylił okólnik 
M inisterstw a W yznań R elig ijnych  i O św iece­
n ia  Publicznego N r 13 z dn ia  4 lutego 1936 r. 
(BP. 434/36), ogłoszony w  num erze 5 D zien­
nika U rzędowego K urato rium  O kręgu Szkol­
nego K rakow skiego z dn ia  51 m arca 1936 r.

K urato r O kręgu  Szkolnego:
J. Stypiński wr.

9.

KOMUNIKATY.

Zawiadamia się, że Kuria Metropolitalna Kra­
kowska zamianowała wizytatorami religii 
w szkołacb Archidiecezji Krakowskiej ks. S t a ­
n d s !  a w a M a z a n k a  i  k s ,  D r a  W ł a- 
d y sł a w a V r a n ę,

Ministerstwo Wyiznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego, rozporządzeniem iz dnia 9 . 1. b. r. 
Nr Szt. 1511 2/36 poleciło uwadze film p. t. „Ro­
m e o  i  J u l i  a“, jako zasługujący na Obejrze­
nie przez młodzież szkolną d w u  o s t a t n i c h  
k i l a s  s z k ó ł  ś r e d n i c h  o g ó  1 .n o k s z t a  ł- 
c ą c y  -c h i z a w o d! o w y c h.

D e w i  t z o- w a W., W i  e r iz e j s k i J., 
Żó I l k o w s k a  C. Uwagi metodyczne do pod­
ręcznika Froh an die Arbeit dla klasy I gimna­
zjów mechanicznych, elektrycznych i stolarskich 
P. W. K. S. 1936.

D e w i t  z o w a W., W i e r z e j s k i  J., 
Ż ó ł t k o  w s k a  G. Froh an die Arbeit. Podręcz­
nik do nauki- języka niemieckiego dla gimnar 
zjó-w: mechanicznego, elektrycznego i  stolarskie­
go, klasa I. P. W. K. S. Lwów 1936.

Czytanka z ćwiczeniami, gramatyką, i słowni­
kiem,. Podręcznik zatwierdzony do użytku szkol­
nego pismem Ministerstwa W. R. i  O. P. -z dnia 
12 października 1936 r. Nr III 80/36.

Z a r e m b a  J. M o r c i n e k  G. Czytanka 
VI dla szkół powszechnych II stopnia.* Kurs A. 
P. W. K. S. 1936, wydanie drugie.

Podręcznik zatwierdzony do użytku szkolnego 
pismem Ministerstwa W. R. i O. P. z dnia 23 lip- 
ca 19-36 r. Nr II Pr. 17223/36.

G a y ó w n a D., G n o I ń s k a  H., L i  b r a- 
c h o w a  M., Ł y  s a  k i  e w i c z ó w -n a J.: 
-Przyroda i  geografia -dla klasy trzeciej szkoły 
powszechnej pierwszego -stopnia. Kurs A. Wy­
danie -drugie nie-z-mien)iane. P. W. K. S. Lwów 
1936.
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Podręcznik zatwierdzony do użytku szkolnego 
pism em  M inisterstw a W. R. i 0. P. z dn ia  3 sier­
pnia 1936 roku Nr II P r 14195,36.

N i m e ć k o - u k r a  j i ń s k y j  s ł o  w n  y k 
do pidriuczmika niimećikoj.i mowy d la  tre tjo ji gi- 
mmaziljndji klasy. W. Dewticowoji i  G. Żółtkow- 
skojł. Zum schaiffenden Menschen in  d outsell en 
Landen. P. W. K. S. Lwów 1936.

przek ład  ukraińsk i słow nika do podręcznika 
p. t. Zum schafteinden Menschen in  deutschem 
Landen, dokonany przez pedagoga ukraińskiego 
J. Rudnyekiego. Pożyteczne kom pendium  przy 
nauce języka niem ieckiego w szkołach z Ukra­
ińskim  językiem nauczania.

F r  a n  c u ź k o - u  k  r  a  j: i  ń  s k  i j s i o  w- 
n y k do pidrucznyka fra.ncuźkoji mowy dla tre­
tjoji gim oazijnoji k lasy  O. Cesli.nskoji i H. Nie- 
niejwiskioji. Aux quatre  coinis de la  France. P. W. 
K. S. Lwów 1936.

Przekład uk raińsk i słow nika do podręcznika 
Aux quatre coins de la France, dokonany przez 
Dr M. Rudnyóką, pomoc przy nauice języka fran ­
cuskiego w gim nazjach z ukraińsk im  językiem 
nauczania.

T a t o ń  A n t o n i  i  J a b ł o ń s k i  K a  z it- 
m i o r  z : Mój skilep. Podręcznik organizacji i te­
chniki handlu  dlla I k lasy  gim nazjów kupiec­
kich. Cz, I. P. W. K. S. Lwów 1936.

Zwięzły i jasny  zarys wiadomości o technice 
i organizacji handlu,, uzupełniony licznymi foto­
grafiam i wnętrz i wystaw sklepowych, szkicam i 
rozm aitych urządzeń, planam i i wykresam i. Po­
dręcznik zatwierdzony do użytku szkolnego 
przez M inisterstwo W. R. i 0. P. pismem z dnia  
30 czerwca 1936 r. Nr III. UPr. 9,36.

S i e n i c k li S t e f a n  i  o  ż.: Sklep detaliczny. 
Sytuacje, projekty, meble, konstrukcje. Z przed­
mową b. min. Czesława Klarnera, prezesa Związ­
ku Izb Przemysłowo-Handlowych. Stron 140 du ­
żego form atu. 45 tablic całostronicowych. Okład­
ka w g  projektu W acława Siemiątkowskiego. — 
P. W. K. S. Lwó/W 1936.

Pierw sza wyczerpująca praca w ję'zyku pol­
skim, poświęcona zagadnieniu nowoczesnego 
urządzenia sklepu. Jasne i plastyczne omówienie 
kwtestii wyboru m iejsca na sklep  w  osiedlu ludz­
kim, sposobu urządzenia jego fasady ulicznej, 
zagadnienia wyboru odpowiednich mebli i  sprzę­
tów, ich konstrukcji oraz rozmieszczenia, zilu­
strow ane licznymi rycinam i oraiz danym i licz­
bowymi. Niezastąpiony przewodnik dla archi­
tektów, projektujących urządzenia sklepowe, 
dla wykony wujących je firm  meblowych i rze­
mieślników, dla nauczycieli i  uczniów szkół za­
wodowych oraz dla szerokich sfer kupieotw a 
polskiego wogóle.

J  ,a b O1 u n e: Les jmmeaux Poiis. Adapte et com- 
mente par I. Popłowska. L ektura Francuska, 
tom ik Nr 6. P. W. K. S. Lwów; 1936.

W esoły obrazek sceniczny, osnuty  na tle przy­

gód dwóch braci-bliźniaków w szkole i w woj­
sku.

Miła i łatw a lek tu ra  dla młodzieży szkolnej.

B r a z i l  A n g e l a :  The nicest girl in  the
school. Opracowała Helena Karczewska. L ektura 
Angielska, tom ik Nr 4. P. W. K. S. Lwów 1936.

Czwarty tom ik lektury  angielskiej dla mło­
dzieży szkolnej, zaw ierający wesołą powiastkę 
o „najmilszej dziewczynce w szkole" z ilu s tra ­
cjam i Zawidzkiej i Kaczkowskiej.

K e 1 t i e J o h n  i G i 1 m o iu r  S a m u e l  
S.: Adventures oif exploration. Book I. Opraco­
w ała Xenia Źytomirsk a-Grzebie niowiska. Lektu­
ra Angielska Nr 2. P. W. K. S. Lwów 1936.

Trzy opow iadania: „Jak Kolumb znalazł Ame­
rykę", „Pierwsza podróż angielska dookoła 
św iata" oraz „Podróże kap itana  Cooka", zaopa­
trzone licznymi objaśnieniam i redaktorki co do 
znaczenia i wymowy trudniejszych wyrażeń. 
Zajm ująca i pożyteczna lek tu ra  d la  młodzieży.

G a u n t  P e n e l o p e :  K itty goes to camp.
Opracowała Elżbieta Rogoyska. Lektura Angiel­
ska tomik Nr 1. P. W. K. S. Lwów 1936.

Ciekawe przygody m ałej Kitty na wycieczce 
harcerstkiiej, opowiedziane stylem  żywym i bar­
wnymi, a  mimo to łatwym  i zrozumiałym. Na 
m arginesie w yjaśnienia trudniejszych w yrażeń 
(najczęściej przez omówienie) z podaniem  po­
praw nej wymowy. W yśm ienita pomoc przy 
nauce języka angielskiego w młodszych klasach.

J e s k e - C h o i ń s k i  T e o d o r :  T iara 
i Korona. Powieść z XI wieku. P. W. K. S. Lwów 

: 1936.
Nowe wydanie znanej powieści au to ra  „Ga­

snącego Słońca" i „Ostatnich Rzymian" w opra­
cowaniu dla młodzieży.

Piękna i kształcąca książka, zatw ierdzona 
przez M inisterstwo W. R. i O. P. jako lek tu ra  
uzupełniająca dla II k lasy  gim nazjum . (Dz. Urz. 
Min. W. R. i  O. P. Nr 7/36).

W a l d o  C u t l e r  U.: O Królu Arturze i Ry­
cerzach Okrągłego Stołu. W edług Molory'ego 
„Morte Dairthur". Przekład Felicji Kruszew­
skiej. P. W. K. S. Lwów 1937.

Opowiadania, osnute na jednym  z najpięk­
niejszych cyklów legend rycerskich, spolszczone 
przez wybitną stylistkę i ozdobione szeregiem 
pięknych ilustracyj M ichała Byliny. Książka 
w ydana luksusowo, zatw ierdzona przez Mini­
sterstw o W. R. i  O. P .jako lek tu ra  uzupełniają­
ca dla młodzieży gimnazjalnej.. (Dz. Urz. Min. 
W. R. i  O. P Nr 7/36).

Mo d r a k  P i o t r  i n ż . :  W k ra in ie  kangura. 
P. W. K. S. Lwów 1936.

Reportaż w  najlepszym  .stylu o A ustralii, na­
pisany nie na podstawie impiresyj z kilkunasto- 
dńiowej podróży, lecz na podstawie gruntow nej 
znajomości kraju , nabytej w ciągu długiego 
w nim pobytu, pilnych badań i studiów. P iękna 
m onografia popularna najm niejszej i najm niej
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znanej części świata, ujmująca, przejrzystością 
układał i prostotą stylu.

M inisterstwo W yznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego rozporządzeniem z dnia 23-go 
grudnia 1936 r. Nr. II. W.-9455/36 zawiadomiło, 
że Główna K sięgarnia W ojskowa w W arszawie 
wydała publikację p. t. „ P a m i ą t k a  p o  
M a r s z a ł k u  J ó z e f i e  P i ł s u d s k i  m", 
k tóra zaw iera szereg zdjęć oraz k ilkase t w y po- 
wiedizeń M arszałka.

Cena egzem plarza 20 zł, 50 zł. Należytość na­
leży wpłacać tylko na  konto P. K. O. Ńr 20.900; 
przewidziane jest wpłacanie n a  raty.

Dochód z wydaw nictw a przeznaczony jest n a 
s i e r o c i n i e c  o p i1 e k i n a d  s i e r o t  a- 
m i  p o  p o l e g ł y c h  i d z i e ć m i  i n w a- 
1 i d ó w .

Wydawriiictiwfo to jest. dozwolone dla bibliotek 
szkolnych i może być zakupywane w zakresie 
zainteresowań.

Zaw iadam ia się o tym  Dyrekcje i Kierowni­
ctwa szkół, do których będą się zgłaszać dele­
gaci Głównej Księgarni W ojskowej d la  odebra­
nia zamówień.

W ostatnich czasach wydała Książnica-Atlas 
sizareg k a t a l o g ó w  d z i a ł o w y c h ,  obejm u­
jących rzeczowo opracow ane zestaiwfteni© jej w y­
dawnictw. Z katalogów tych, wydanych bardzo
staranniie i w- pięknej szacie zewnętrznej,, poleca 
się uwadze Nauczycielstwa specjalnie następu­
jące:

,Pedaigtogilka — D ydaktyka — M etodyka11.,
„B el etrysty  ka‘ ‘,
. .Encyklopedie",
..Lektura dila młodzieży" oraz 
..W ydawńictwa kantogralficzne", 

które m ogą oddać wielkie usługi czy to dla w ła­
snego dokształcania się, czy też w pracy oświa­
towej poza szkołą.

Katalogi te m ożna otrzym ać b e z p ł a t n i e
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w każdej lepszej księgarni', względnie wprost 
u nakładcy: Książnica-Atlas, Lwów*, Czarniec­
kiego 12 lufo W arszaw a I. Nowy Św iat 59.

Z. C z e r n y  i M. S t r a s b u r g  e r :  Teoria
przyrządzania potraw. Książnica-Atlas. Lwów- 
W arszawa. Str. 214. Zł 6.40.

J. C h m a r a :  Lubelska pieśń ludowa. Książ­
nica-Atlas, I.wów-W arsza wa, 1936 r. Str. 96, 
Zł 2.—.

S. Ł a s  z k i e  W ic z. Sęp. Powieść lotnicza. 
221 stron. Barw na obwoluta S. Norblina. M. 
Arot, W arszawa, 1937. Cena zł 5.60.

A 1 e k  $ lai ndl r  a  D l a v i - N e e l  i  L a m i a  
Y o n g d e n .  Mlpam — Lam a Pięciu Mądrości. 
Tłum. R. Gzekańska-Heymanowa. 304 str. B ar­
w na obw oluta S. Norblina. M. Arct, W arszawa, 
1937. Cena zł 7.20.

K p t. M i c h a e l  C e 1 y. „Czarne skrzydła" — 
Przekład z angielskiego Stefanii Heymanowej. 
In sty tu t W ydawniczy „Biblioteka Polska" — 
W arszawa 1937.

J a n i n a  B r  o n i  e w s k a :  H istoria toczonego 
dziadka i malowanej babki. Insty tu t W ydawni­
czy „Biblioteka Polska" — W arszaw a 1937.

J a n i n a  B r o n i e w s k a :  „Przygody lalki 
Joasi". In sty tu t W ydawniczy „Biblioteka Pol­
ska". — W arszaw a 1937.

E. S z e r  m e n  t o  w s  k i :  „Dwa klawisze". In ­
sty tu t W ydawniczy „Biblioteka Polska". — W ar­
szawa 1937.

M. Z n a t o w  i c z  - S z c z e p a ń s k a :  „Wa­
kacje w Jaszunach". Insty tu t W ydawniczy „Bi­
blioteka Polska". Warsizawa 1937.

10.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .
W tej samej sprawie.

A rtykuł p. t. „Młodzież w  niebezpieczeństwie", 
drukowany w Nr 10 „Dziennika Urzędowego Ku­
rato rium  Okręgu Szkolnego Krakowskiego" z r. 
ubiegłego,, wywoła ł dość głośne i szeroki© echo 
w prasie  najrozm aitszych odcieni zarówno sto­
łecznej, jak i prowincjonalnej. Staje się to Waż­
kim  dowodem, że poruszona w nim  spraw a ob­
niżenia obyczajności i ku ltury  towarzyskiej mło­
dzieży jest spraw ą palącą, n ieste ty  „dojrzałą", 
w ym agającą poważnej i zdecydowanej reakcji. 
P raw i) nikt  z pośród piszących na ten tem at 
nii© podważył 'zasadniczych twierdzeń au to ra  
artykułu , an i nile s tara ł się złagodzić obrazu 
dość przykrej rzeczywistości, dyskutow ano co

najwyżej nad  przyczynami takiego s tan u  rze­
czy, upa tru jąc  je caiz w tych, to znowu w in­
nych 'czynnikach. Haisło „Ratujm y młodzież!" 
izmailaizło oddźwięk, jakiego się spodziewać nale­
żało. a  p rasa  krakow ska z 'zadowoleniem pod­
kreślała fakt, że haisło to wyszło z Krakowa.

Atolli m yślano o tym  równocześnie gdziein­
dziej. W łaśnie w momencie om aw iania naszego 
a rtyku łu  przez prasę, w dniach ostatn ich  grud­
n ia  roku ubiegłego ukazało się rozporządzenie 
Naczelnego Kom endanta Policji Państw , gen. 
Kordiana Zamorskiego, nakazujące organom  
bezpieczeństwa czujne baczenie na  młodzież, rea­
gowanie na jej wybryki i  niew łaściw e zachowa-
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nie się w miejscach publicznych, legitym owanie 
i pow iadam ianie odnośnej szkoły o faktach k a ­
rygodnych wykroczeń przeciw przyzwoitości 
i m oralności. Nie ulega wątpliwości, że rozpo­
rządzenie gen. Zamorskiego niie było wywołane 
pomlienianym artykułem  ,.I)z. Urzęd. K urato­
rium  Krak.“, nie ulega jiediniak najm niejszej 
wątpliwości i  to, że zarówno rozporządzenie, 
jak  i a rtyku ł są -ze sobą w śdiśły-m związku 
przyczynowym. Organa Policji Państw owej m a­
ją  widać liczne i sm utne obserwacje, widzą bo­
wiem młodzież tam, gdzie jej widzieć nie może 
szkoła i nauczyciel, w idzą jej bezkarność- przy 
zupełnej obojętności otoczenia, w idzą objaw y 
miiechlu jistwia czy taepsuciia, bruitlallmościi ozy popi­
syw ania się. zuchwalstwem  — i  oto, m yśląc po 
obywatelsku, czują się zmuszone do wyraźnej 
i mocnej reakcji. Gen. Kordian Zam orski na itn- 
nyim -miej-sou, bo w  iiiśdie do redakcji „K uriera 
Porannego11, odpowiadając na wywody nieja­
kiej p. Sosnowskiej z Cambridge, mówi zresztą
0 llioznych dumiesienilaieh i skargach, pozostają­
cych z związku z zachowaniem się młodzieży, 
a napływających doi organów bezpieczeństwa. 
Roteporządzentiie Kom endanta Płoliiojlij, zdaniem 
jego samego, jest więc jlak gdyby zadośćucizy- 
nianlilem żądlaniiom społeczeństwa.

Pbmiiiendlcme rozporządzenie gen. Zam orskie­
go 'stanowi niew ątpliw ie przykry dokum ent 
sm utnej r-zeicizywilstośdi! i  ze stwtej strony  w spo­
sób jalslkrawy oiriaiz -stanowczy otiwiilera oczy ogó­
łowi społeczeństwa na niebezpieczeństwo, w ja ­
kim  znalazła się nasza m-łodzlież. Jeżeli w po­
przednim  naszym  a rty k u le  mówiliśmy o -ko­
nieczności powistaiwanlila Tow, Opieki nad  mło­
dzieżą. które postarałyby -się o nalwiiązaniie ści­
słego kon tak tu  z władzami adm inistracyjnym i 
w celu uzyskania ich  pomocy, niezbędnej zwta- 
sizclzia w  walce z czynnikam i dem oralizuj ącymli 
młodzież, to  rozporządzenie Kom endanta Połlilcjii! 
istalwia nas poniekąd w-obec fak tu  dokonanego,
1 spraw ę pomtienkmego kon tak tu  z góry zała­
twiła pozytywnie i w yraźnie. To także jest cen­
ne.

Ktloby jednak wystąpienie Kom endanta Poli­
cji Państw ow ej chciał rozumieć jiako poczyna- 
njile wlycłiowtaiwcze, n a  które nile -zdobyły ślę in ­
ne, bardziej powołane dó tego czynniki, ten 
byłby w błędzie, a  talkie kom entowanie w ystą­
pienia gen. Zamorskiego mogłoby z drugiej stro­
ny u mniej wirażlliiwych tylllko uśpić rozbudzoną 
czujność przoświa(leżeniem, że przecież ..coś“ 
iwresacie w spraw ie k u ltu ry  i  Obyczajności mło­
dzieży zrobiono,, a  na ciąg dalszy można poc-ze- 
kać.

Rozporządzenie Kom endanta Policji i  w ślad 
za nim  postępująca akcja organów bezpieczeń­
stw a niew ątpliw ie zadanie w alk i ze złem u ła­
tw iają, -same przez (siłę ato li s p r a w y  n i e  
z a ł a t w i ą  i iz a  ł a  t  W ii ć n i e  m o- 
g ą. Policja -może przychodzić iz pomocą spo­
łeczeństwu, rodzinie i  szkole, gdy chodżd 
o chwytani o ma gorącym  uczynku, czy o przy­
wołanie niesfornych do porządku — w y c h o- 
w  y w a  ć m ł o d z i e ż y  n i e  m o ż e ,  an i 
też sarna ze złem w! sposób radykalny  i skutecz­

ny uporać się n ie  zdoła. Zresztą napewmo sa­
ma roizumie to doskonale. P rzyjm ijm y więc 
jej pomoc w ograniczonym  w yraźnie i właści­
w ym  zakresie, ale noteiwińmy akcję naszą prze­
de wszystkim  w pragnieniu doprowadzenia jej 
do takiego s tan u  naszej młodziiieży, przy któ­
rym  p o m o c  i i n t e r w e n c j a  p o i  i- 
c j i o k a  z a  ł 'y b y  s i ę  z 1) ę d n  e.

G arstka um undurow anych czy ui-eumunduro- 
wlanych funkcjonariuszy spraw y kulturalnego 
i obyczajowego pod-niesie-ndia naszej młodzieży 
nie załatwi. Tu m usi być reakcja i w yraźna po­
staw a całego społeczeństwa, tu  m usi być w ła­
ściwe, wychowawcze i głębsze do spraw y podej­
ście zarówno domu, jak  szkoły, jak  tych wszyst­
kich, k tórym  dobro młodzieży, a więc przyszło­
ści narodu, leży ma sercu. Oddajmy więc -czuj­
ności i  olbywiatellisikilej postaw ie gen. Zamorsklie- 
gn, co, jm  ,się naileży, a le  clzym prędzej arzesizaj,- 
my się w Towarzystwa Opieki nad młodzieżą 
:i łącznie ze szkołą prowadźmy głęboko pojętą 
akcję wychowlawcizą, n)ie tylko !wi stosunku do 
uczniów i uczenie, a le  i  do samego dorosłego 
spoił eclzeńs tłwa.

A sikoro talk, z tym  większą radością powitać 
wypada realne poczynania niektórych ośrod­
ków naszego Okręgu, jlaik Kraków, Radom, Bia­
ła, Częstochowa, w których zakrzątnięto się oko­
ło pow staw ania zrzeszeń społecznych, m ają­
cych -na celu roztaczanie rzetelnej nad  młodzie­
żą opieki. Irńcjatyw a wyszła, jak spodziewać 
się należało, od! sfer pedagogicznych, podchwy­
ciły ją  skw apliw ie Komitety Rodzicielskie, dizia- 
łająicie n a  terenie poszczególnych szkół, Skąd po­
woli wypływa ma szersze wody.

Już dziś a to li m ożna i należy sprostować pe­
wne nieporozumienia, ew entualnie przeciwdzia­
łać posunięciom błędnym. I tu  przede wszystkim 
stwierdzić wypadnie, że cale Towarzystw Opieki 
nad młodzieżą, o których mówił artykuł „Dzien­
nika Urzędowego11, naśw ietlane były w dyskusji 
-zebrań rodzicielskich dość jednostronnie i u j­
mowane wąsko. W idziano praw ie wyłącznie 
spraw ę nadzoru nad młodzieżą, om aw iano spo­
soby i  możliwości, reagow ania -na wykroczenia, 
wypowiadano niekiedy słuszne na ten -temat o- 
bawy, jednostki zaś mniej przezorne a podejrzli­
we -nawet z niechęcią spoglądały ma rzekome „za­
kusy  -dyrektorów, nauczycielstw a oraz władz 
szkolnych, zmierzających do te-go, aby z rodzi­
ców i społeczeństwa poczynić pomocniczą służ­
bę policyjną”. Szumne i nieprzem yślane frazesy 
na tle chorobliwie przesadnych w  Polsce obaw 
przed w szelką czynnością o charakterze nadzor­
czym! A przede w szystkim  niezrozum ienie rze- 
dzy.

-Bezpośrednia reakcja  w stosunku do przeja­
wów niewłaściwego zachow ania -się młodzieży 
m usi być zapewne jednym  z celów Towarzy-stw 
opieki mad młodzieżą, ale bynajm niej nie jedy­
nym  i  bynajmtniiej -nile głównym. Nadltio n ie -na­
leży sobie wyobrażać, że do tak iej bezpośredniej 
i czynnej reakcji powołamy będzie -każdy członek 
Towarzystwu. Ponieważ przyczynę zła u p a tru ­
jemy w -stanie samego społeczeństwa i -w jego 
obojętności! w stosunku -dó -młodzieży, k tó ra  to
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obojętność w yraża silę n ie tylko w przechodze­
niu do porządku dziennego nad  Objawami: nlieo- 
byciziajmościi mlodlziie-ży, ale, -co gorszą, w tak tach  
toleroWlalnila czynników demoralizujących, a tak ­
że iw daw aniu młodzieży iziłeigo przykładu — pier­
wszym i naczelnym -cieilem akcji, k tó ra  pragnie 
zaradzić złemu, wiiinina być jak  najiszeroza i jak 
na|j wsiz.ee hstironiniiej-sza propaganda^ któnaby 
uderzała- tairamem w m ury obojętności, 1 ekko­
ni yślnloiści,, cizy nadm iernej tolerancji ze stromy 
rnais,, wychowujących przyszłe Polski pokoienie. 
PlrialsB,, radio. kino. sło|wb żywe. p lakaty  etc. etc,, 
wlsizyisłiko wp-rzne należy w  służbę idei zwalcza­
nia. obojętności, ozy opie-sizal-ości społeczeństwa 
raa ziaigadlniiienie obniżenia k u ltu ry  li obyczajności 
młodocianych. Należy rejestrow ać fakty złego 
'Zaic-hloiwiamiila silę uicizniiów li uiclzeniiic, podawać je 
do 'wiiadOtmośici publicznej,, ipouc-zać, jak ie  czyn­
niki d-emloirailizują naszą młodzież, naświetlać, 
przekonyw ać!

Spraw a w inna absorbować ufWaigę społeczną 
stalle i nłezmiien-mi-e —■ choćby „do znudze­
nia" — niech oczy i uszy każdego będą pomimo 
woli i chęci pełne natarczyw ie nasuw ających 
się zagadnień i refleksyj na tem aty młodzieżo­
we, too dopiero z takdiegto istanu rzeczy, z ta ­
kiego „m łyna“ otrzym am y zmieloną i przesianą 
m ąkę: — właściwe, uleozonei nastawiemie psychi­
czne społeczeństwa, dziś obojętnego na niebez­
pieczeństwa, zagrażające młodzieży. O zmianę 
tego nastaw ienia chodzi przede wszystkim 
i w tej dziedzinie odnośne Towarzystwa czy 
Zrzeszenia będą 'mdlały olbrzymie, różnorodne 
i  nadeir wdzięczne zadania.

Zwa-lcizamlie czynników dem oralizujących mło­
dzież oiraiz bezpośrednie reagowanie w stosunku 
do uczniów1 i uczenie, będzie celowe, właściwe 
i skuteczne, gdy się sam a postaw a społeczeństwa 
odmieni. Przy tej odm ianie naw et sam a reakcja  
będzie łatwiejsza, bo gdy oczy wszystkich otwo­
rzą, -się, sum ienia wszystkich poruszą -się, -czuj­
ność ogółu wzmoże się — spłoszeni dem orali­
zatorzy będą się mieli na baczności, a i młodzież 
sam a od wieliu w ykroczeń i niewłaściwości w 
ich pełnym zrozum ieniu pow strzym a się.

Oibolk jednostronnego ujm ow ania celów a-kcji 
w dotych-cza-sowym jej przebiegu wystąpiły nie­
kiedy zastrzeżenia co do celowości tw orzenia 
pomdlentionych Towarzystw Oipilefci -nad młodzie- 
żą„ a  to w- przekonaniu, że rozm aitych tow a­
rzystw  i zrzeszeń, iist.nalejącyh częstokroć tylko 
na papierze, m am y i tak w Polsce za Wiole. Tu 
i ójwldzie wystąpiły kontrpropozycjiei, n. p. w Bia­
łej, gdzie Komisja Międzyszkolna poista.nowiła 
zainteresować izaigadnieniem rady  gm inne oraiz 
iws-zalki-e związki1 i stowa-rzysizeniia. d wszcząć 
diziiiałallrość za ich poiśredinlilc-fw-em. Można to po- 
tirakitOwać jako eksperym ent li obserwować wy­
niki. Naitomiaist nie byłoby wisfcaizanym ogran i­
czanie działalności jedynió dio. szkolnych Komi­
tetów Rodlzioiiclisikilch, są to bowiem instytucje 
o bandrzo małym -zasięgu wpływów i  ogra­
niczonym zakresie możlilwioś-cii — przeważnie 
całkowicie uzależnione od szkoły i jej kierow ni­
ka, zrzeszające stosunkowo nieznaczną grupę 
ludzi i  ni-edopuszezające w zasadzie członków

z poiza sfer rodzicielskich. A tymczasem  chodzi 
przecież o to, aby akc ją  -podnoszenia ku ltu ry  
i obyczajności naszej młodzieży zainteresowały 
się jak  najszersze sfery społeczeństwa, związane 
i niezwiązane bezpośrednio ze szkołą. Nadto 
akcja m usi być skoordynowana, wyraźna, jedno­
lita, a nie rozproszona n a  szereg drobnych od­
cinków. O tym  dobrze pam iętać należy. Narazłe 
niechby poszczególne m iasta  czy rejony próbo­
wały w poszukiw aniu najszczęśliwszych form 
rozwiązać na w łasną -rękę zagadnienie propa­
gandy i zrzeszeń, tworzonych w celu roztoczenia 
oplieki nad młodzieżą. Później przyjdzie czas na 
skoordynowanie działalności poszczególnych o- 
środków. Byle nie ustaw ać w  pracy, byle nie po­
przestać na pewnych form ach bez istotnej tre­
ści, byłe nie osłabić zainteresow ania naszym  za­
gadnieniem , k tó re  w ostatn ich  milesiącach poczę­
ło się w yraźnie budzić. Oby nie był to słom iany 
ogień!

I na-razie jeszcze jedno. Robi -się ruch  w sfe­
rach  pedagogicznych i  rodzicielskich, poczyna 
się ożywiać społeczeństwo. Komisje, Między­
szkolne -naszego Okręgu opracow ują regulam iny 
d la młodzieży, tworząc podstawowe praw o szkol­
ne, W -samym Krakowie zgłosiło już akces do 
-picfwistającego Towarzystwa blisko 4.000 oisóto 
i deklaracje napływ ają  dail-ej. Zagadnieniem  za­
jęły silę czynniki p a i i s - '/w O w e .  jak tego -dowodzi 
omówione rozporządzenie Komendanta Policji. 
Zaicizyna -się egzieikutiyiwa... Młodzież czuje, że coś 
się dzieje, myśli, -zastanawia się, wnioskuje... 
Czy zaw-size zdaje sobie j-aisno sprawę, o co cho­
dzi? dlaczego? po co? -Skąd tak  nagle?... Może 
Wewnętrznie buntuje się, jest -niezadowolona...

Pam iętajm y przeto, że cała ta  wszczynająca 
się akcja, opieki n-a-d m łodzieżą nie może obywać 
się bez niej samej, bez -równoległego i jedno­
czesnego uśw iadam iania uczniów i uczenie o 
charakterze i celach tej akcji, bez w ytłum aczę 
nia. że ‘to -nie chodzi o nagonkę, ale  o isto tną 
opiekę i! toromi-emiie młodzieży przed czyhający­
mi n-a nią- niebezpieczeństwami, że tu  chodzi o 
walkę z obniżaniem  ku ltu ry  narodu, że przez 
kryzys podobny przechodziły już inne społe­
czeństwa i że tam dzięki energicznej ogółu po­
staw ie (n. p. w Italii) uporano się z-e złem. Trze­
ba dążyć do jednoczesnego pozyskania Współ­
pracy uczniów i uczeni-c w osobach ich najlep­
szych przedstawicieli, trzeba słowem nie zapo­
minać o tjy-ch drogach i środkach, o których 
w zastosowaniu do szkoły mówi druga część -ar­
tykułu  „Młodzież w niebezpieczeństwie". Opra­
cowane regulam iny należy podać młodzieży 
nie w Iformie suchych nakazów, ale  w formie 
szeroko i właściwie ustn ie um otywowanych tez, 
a nawet do współpracy w tworzeniu regulam i­
nów -można powołać uczniów i uczenice, co by­
najm niej nie osłabia późniejszej mocnej egze­
kutywy.

Należy pam iętać, że ktotoy -chciał akcję podno­
szenia kult-ury i -obyczajności młodzieży z-ala- 
tjwiiać bez niej isiaimej — nie -osiilągni-e wiele, a  w y­
woła natom iast wśród w ychow anków opór i  chęć 
czynienia n-a -przekór.

W łodzimierz Gałecki.
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Rzut oka na ogólne zasady  organizacji p racy w w arsztatach 
szkół m etalow ych oraz szkic projektu produkcji m iędzyszkolnej.

Praktyczne zajęcia w w arsztatach szkolnych 
w szkołach technieżnyeh m ają za zadanie na- 
leży:te zilustrow anie nauki technologii, obróbki 
teirnlicznej i m echanicznej m etali szeregiem ćwi­
czeń praktycznych, w szkołach zaś rzemiieslniicizo- 
przemysłowych m ają  dać uczniom możność zdo­
bycia należytych sprawności, niezbędnych ido 
upraw iania  zawodu ślusarza, tokarza lub ko­
wala.

Zarówno pierwsze jak  drugie można osiągnąć 
przez wykonywanie w w arsztatach szkolnych 
pewnych robót, których dobór odpowiadałby za­
sadniczemu programowi! sizkolenia, ilość zaś by­
łaby dostateczną, aby w  ram ach przewidzianego 
d la  ćwiczeń warsztatowych czasu m ożna było 
zatrudnić wszystkich bez (wyjątku uczni.

Dobór tem atów robót w arsztatow ych zależy 
ściśle od poglądu na metodykę nauk i w arszta­
towej.

Na tym  odcinku w okresie ostatn ich  la t zaszły 
zasadnicze 'zmiany. N auka 'warsztatowa dawniej 
opierała się o wykonywanie pewnych przedmio­
towi, jako całości. Uczeń wykonywał dany przed­
miot od początku do końca, a  więc, poczynając 
oid w ytrasow ania i obróbki wstępnej aż do osta­
tecznego m ontażu końcowego, przechodząc przez 
wszystkie niezbędne zabiegi •— bez względu na 
to, czy niektóre z nich układały się w ram ach 
program u system atycznego szkolenia, czy też 
nie. Z biegiem czasu bliiższa analiza pracy 
w przem yśle m echanicznym  wykazała, iż wy­
konanie każdego przedm iotu składa się z pe­
wnych zabiegów i że um iejętność w ykonyw ania 
tych zabiegów decyduje o uspraw nieniu  przy­
szłego m echanika, pozwala bowiem n a  w ykona­
nie każdego przedm iotu, (który jest tylko m niej 
lub więcej skom plikowanym  zestawieniem ża­
bi egów poszczególnych.

Metoda więc w ykonyw ania przedmiotów cał­
kowitych ustąp iła  m iejsca nauce zabiegów, któ­
re  teraz  m ożna grupować w program ie nie 
w przypadkowej kolejności, jaką  nastręcza dany 
przedmiot, lecz w  kolejności uw arunkow anej 
stopniem  trudności i m ia rą  sprawności, zdoby­
tej przez ucznia, w międzyczasie.

Nauka poszczególnych zabiegów może odby­
wać się na t. >zw. robotach 'programowych, sta- 
niowfflących ćwiczenia o ściśle określonym  cha­
rakterze, bądź też przez wykonywanie pewnych 
przedmiotów użytkowych. W pierwszym  wypad­
ku po ukończeniu ćwiczenia wykonany przed­
miot zostaje Wyrzucony na izłom lub też w naj­
lepszym razie  stanow ić ma m ateriał do dalszych 
ćwiczeń d la  innego ucznia, — w drugim  w ypad­
ku  przedstaw ia wartość użytkow ą i może być 
przeznaczony na sprzedaż lub użyty w sizkoile. 
Ta osta tn ia  metoda posiada tak  wielkie w alory 
pedagogiczne, iż w ostatnich czasach jest niemali 
wyłącznie stosowana.

W ten sposób w arsztat szkolny staje się w ar­
sztatem  produkcyjnym , organizacja zaś pracy 
jego polega na tym, iż b iu ro  warsztatowe an a li­

zuje procesy obróibcize przeznaczonych do wyrobu 
przedmiotów, rozbija ich Obróbkę na poszcze­
gólne zabiegi, te  zaś rozdziela według trudności 
pomiędzy poszczególne ‘bu rsa  w kolejności, pro­
gramowej.

M ateriał i tem aty  do ćwiczeń warsztatowych 
znajdują szkoły bądź w ram ach własnego pro­
g ram u produkcyjnego, bądź też w zamówie­
niach z zewnątrz. Pierwsze źródło przedstaw ia 
większe korzyści pod względem metodycznym, 
gdyż dobór wyrabianych przedmiotów może być 
uzgodniony z oficjalnym  program em  szkolenia. 
Zamówienia z zewnątrz, dzięki swej różnorod­
ności, pozwalają program  system atycznego 
szkolenia wykonać tylko w przybliżeniu, na to ­
m iast bardziej zbliżają ucznia do istotnych wa­
runków  prący w zawodzie, wzbudzają w nim 
większe 'zainteresowanie do robót wykonywa­
nych, a poza tym d la  szkół prywatnych, które 
w naszym Okręgu stanow ią większość, przed- 
isitaTwiajią źródło poważnych dochodów, a  nie­
k tórym  z nich wręcz um ożliw iają egzystencję.

Sprawa należytej organizacji ćwiczeń w ar­
sztatowych, oipartyeh n a  powyższym założeniu 
na w ydziałach m echanicznych szkół technicz­
nych oraz w oddziałach ślusarskich szkół rze- 
irniielśndiczo - przem ysłowych —• a obecnie w gi­
m nazjach mechanicznych —•' stanow i poważną 
troskę zarówno Dyrekcji tych szkół, jak  kiero­
wników ich warsztatów.

W szkołach technicznych, w których n au k a  
w arsztatów  m a charak ter raczej pokazowy, 
przy stosunkow o małych ilościach godzin zajęć 
praktycznych w W arsztatach, w ahających się 
W granicach 6—9 godzin tygodniowo, a  więc 
204—306 godzin w stosunku rocznym, spraw a 
odpowiedniego doboru tem atów  ćwiczeń oraz 
obiektów1, na który ch ćwiczenia należałoby prze­
prowadzić, nie przedstaw ia w istocie zbyt wiel­
k ich tlrudnlości,, przy cizym nau k a  w  pęwnych wy­
padkach z korzyścią może być oparta  o prace 
programowe. W szkołach rzemieślniczo-przemy- 
słowych natom iast oraz gim nazjach m echani­
cznych, w których ilość godzin nauki w arszta­
towej chwieje się w granicach 17 do 32 godzin 
tygodniowo, co w stosunku rocznym stanow i 
578 do 1188 godzin, zdobycie odpowiedniego m a­
teriału  do pracy u ras ta  już do rozm iarów za­
gadnienia, którego należyte rozw iązanie na­
stręcza poważne trudności.

Należy myśleć zarówno o ilościowym zapo­
trzebowaniu prac do w arsztatu , jak  i o  należy­
tym ich  doborze. Pierwsze n a  szczęście, na te­
renie Okręigu Krakowskiego nie napotyka na 
większe trudności, a  zamówień otrzym ują 
szkoły raczej za dużo, milż za miało. W iększe trud ­
ności przedstaw ia natom iast dobór prac. Z pe­
wnym przybliżeniem m ożna twierdzić, iż za­
mówienia z zewnątrz stanow ią na ogół m ateriał, 
k tóry rozbity na zabiegi dość dobrze pokryw a 
się iz program em  szkolenia w ślusarni, kuźni, 
spawalnii i  narzędziowni — natom iast poważne
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trudności napotyka kierow nik w arsztatów  w u- 
zgodńieniu m ateria łu  z zewnątrz z program em  
systematycznego szkolenia w dziale obróbki 
mechiamilozinej i cieplnej. W ciągu całego roku 
szkolnego mogę, nadcbodzić roboty tylko dla pe­
wnego typu obrabiarek lub też roboty nie za­
wierające nip. potrzeby stosow ania pasowań, 
obróbki termicznej lub innych zabiegów o za­
sadniczym znaczeniu. W ten sposób w progra­
mie szkolenia mogą powstać poważne niepożą­
dane luki.

Należyte rozwiązanie problem u szkolenia 
w tych działach możliwe jest tylko w oparciu 
prac warsztatowych obok zamówień z zewnątrz 
o produkcję w łasną przedm iotów użytkowych, 
odpowiednio dostosowanych do program u szko­
le,nia, a przy tym m ających zapewniony zbyt 
bądź na rynku  wewnętrznym  szkół jako ta- 
kuch — bądź ma zewnątrz.

Zagadniemde powyższe, m ające zasadnicze 
znaczenie d la strony  programowej naszych w ar­
sztatów, było dyskutow ane w ielokrotnie przeze 
m nie z k ierow nikam i poszczególnych szkół. 
W toku w różnym  czasie odbywanych dy-skusyj 
krystalizow ała się coraz bardziej myśl produk­
cji wewnętrznej, k tó ra  m iałaby na celu wypeł­
nienie poważnych luk w wyposażeniu naszych 
warsztatów, a k tó ra  dałaby na  pewien szereg 
lat elem enty ze wszech m iar pożądane z punk tu  
widzenia pedagogiki.

Szczegółowe ankiety w spraw ie wyposażenia 
warsztatów, zebrane w roku szkolnym 1933 34, 
wreszcie analiza  wyposażenia warsztatów 
otw artych w bieżącym roku  szkolnym  gim na­
zjów m echanicznych w ysunęła jako zagadnie­
nie ponad wszelką wątpliwość pierwszej potrze­
by — konieczność wyposażenia w arsztatów 
w młoty m echaniczne w liczbie 7—8 sztuk oraz 
w tokarnie norm alne o długości toczenia 1 m ir 
w liczbie oikoło 50.

Analiza produkcji wymienionych pomocy na­
ukowych wykazała, iż składa się ona z elemen­
tów jak najbardziej pożądanych z punk tu  wi­
dzenia racjonalności szkolenia, dostarczając ma 
przeciąg 2—3 lat obfitego m ateria łu  do ćwiczeń

w biurze rozdzielczym, kalkulacyjnym , w obrę­
bie rysunku  wykonawczego, organizacji pracy 
oraiz wszelkich zabiegów1 w dziedzinie traser- 
stwa, obróbki mechanicznej i  m ontażu. Oczywi­
ście produkcja ta  -nile mogłaby być pojęta jako 
produkcja jednej szkoły, lecz jako produkcja 
zespołu s-z-kół, które objęłyby wykonanie pew­
nych części1 składowych, m ontowanych w cało­
ści w  paru  większych ośrodkach jak  w arsztaty 
szkół mechanicznych w W arszawie, Dąbrowie 
Górniczej i Radomiu.
Akcja zorganizowana w ten sposób dałaby pro­

dukty uboczne o pierwszorzędnej a  niemożliwej 
do osiągnięcia w innycih w arunkach wartości 
pedagogicznej-, jak  konieczność zastosowania 
system u zmienności c-zęści, a więc i odpowied­
nich pasowań, kontroli wyjściowej wykonanych 
przedmiotów et-c., poza tym  pozwoliłaby w -sto­
sunkowo tan i sposób uzupełnić brak i w tabo­
rze obrabiarek w szkołach, a  ze względu na  tru ­
dności finansowe większości z nich jest może 
jedyną -drogą obecnie dostępną.

Oczywiście podj-ęcffle takiej .produkcji! możliwe 
jest tylko przy dostatecznie zaawansowanej or­
ganizacji i wyposażeniu w arsztatów  sizikół po­
szczególnych oraz zżyciu się ich w dziedzinie 
wzajemnych stosunków i wym iany wzajemnych 
świadczeń w obrębie zdobyczy pedagogicznych. 
W tym  k ierunku  w ciągu ostatn ich  la t trzech 
rzeczy -posunęły się dość daleko, aby do reali­
zacji przedstawionego p lanu  produkcji między­
szkolnej można było na terenie naszego Okręgu 
przystąpić. Sprawa ta  była już kilkakrotnie 
tem atem  rozw ażań ma zjazdach kierow ników  
warsztatów.

iPilamjy wspom nianych obrabiarek zostały 
w międzyczasie opracowane, a  produkcj-a mło­
tów mechani-ozntyoh przygotowana tak  dalece, że 
zostały sporządzon-e wszystkie potrzebne do 
wykonania odlewów modele.

W obecnym stanie rzeczy należy sprawę pro­
dukcji -mliędlzyszlkoilniej uważać iza zupełnie doj­
rzałą do realizacji.

Dr Int. M. Aifanasowicz.

Z e w skazań w dziedzinie szkolnictwa pow szechnego.
O r ie n ta c y jn e  p r z y k ła d y  p ra c  w z a k re s ie  n au k i  z a ję ć  p r a k ty c z n y c h  w k la s a c h  I — IV

szkó ł  p o w sz e c h n y ch .

Postaw ienie pracy ręcznej na właściwym po­
ziomie w szkole-powszechnej powinno rozpocząć 
się już w młodszych klasach, dając ujście wro­
dzonemu popędowi dziecka- do  m ajstrow ania, 
do przeżywania radosnych uczuć przy sam o­
dzielnym konstruow aniu przedmiotów, -składa­
n iu  lich f  budow aniu z najprostszych elementów. 
Pira-ca ręczna, 'dostatecznie ro,zrumiiama przez 
nauczyciela i -doceniana przez młodzież, odda 
wielką przysługę innym przedmiotom naucza­
nia.

W yłania się najważniejsze pytanie, jak  na­
leży realizować program , który  z-ostawia nau ­

czycielowi wiele swobody w doborze m-ateriału 
naukowego-, w zależności od środow iska i wa­
runków -stzfcoły. Odpowie-dź ni-e jest łatwą, lecz 
można zaryzykować twierdzenie, że znajduje 
się ona wyłącznie w ręku  nauczyciela, który 
mmsi wnikać w ca-łotk-ształt -pracy szkolnej i być 
niau-ozyc-iielem-wyichowawcą, a  częścdiowo i  -specja­
listą technikiem  o -wielkim, -zapale do pracy 
i nieskrępow anej inicjatywie.

W klasach m łodszych zajęcia praktyczne 
w inny stać -na usługach innych przedmiotów 
naucizami-a, będąc zarazem pom-o-cą w wypowia­
dan iu  się dziecka, uzupełnieniem  i urozmaicę-
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niem w pracy szkolnej. W rozkładzie m ateriału  
nauczania należy położyć wielki nacisk na do­
bór ćwicizeń i tematów, wypływających z zain­
teresowań dziecka i nie przerastających jeigo 
możliwości konstrukcyjnych. Tworzywo do 
pracy powinno być tanie i dostępne dla wszyst­
kich, a  zwłaszcza różne „odpadki11 winny być 
w sposób um iejętny spożytkowane. Nagroma- 
dzieiniilem dicłi zajm ą się 'wszyscy uczniowie. Naj­
w iększą bolączką jest chroniczny b rak  narzę­
dzi do pracy, k tó re  uczniowie przynoszą z do­
mu, lecz często w stanie nie nadającym  się do 
użytku. Najwłaściwszym rozwiązani am byłoby 
zakupienie przez szkołę kom pletu najniezbęd­
niejszych narzędzi, k tóre zgrupowane w rucho­
mym nosidełku drew nianym  mogą być przenoś 
szone z jednej k lasy  do drugiej. W ten sposób 
zgrupowane narzędzia -są łatwe do kontroli 
i m ają zapewnioną trw ałą  konserwację.

Podane poniżej tematy mogą zorientować 
w imOiżtliiwioścliiach prac z papieru, tektury, k a r ­
tonu, listewek, deseczek li różnych materiałów' 
w k lasach  I—IV.

R o b o t y  z p a  p i e r  u,  k a r t o n u  
i t e k t u r y .

Składanki z papieru:
1. strzała, 2. łódka, 3. gołąb, 4. harm onijka,

5. so l ni czka, 6. konik, 7. trzaskaw ka, 8. czapka, 
9. kubek, 10. wiatraczek, 11. torebka tró jkątna,
12. to rebka pnolstokątha, 13. torebka prostokąt­
na z mieszkiem, 14. koperta, 15. teczka na ry ­
sunki, 16. portuelik, 17. okładka do fotografii, 
18. chorągiew ka, 19. la tarenka, 20. lampion,
21. zeszyt, 22. notesik, 23. pudełeczka, 24. pasy, 
25. zwierzęta, 26. ptaki, 27. ludzie, 28. zabawki 
n a  choinkę, 29. pudełka składane, 30. mebelki 
z kartonu, 31. -domki, 32. wózki, 33. samochodzi­
ki, 34. samolociki, 35. drzewa, 36. kw iaty, 37. za­
kładki do książek, 38. tarcza zegarowa, 39. ta ­
bliczki na napisy, 40. kalendarzyk ścienny, 
41. loteryjki obrazkowe, 4-2. zabawki z kartonu 
i telktury, 43. opraw a obrazków, 44. reperacja 
książek, 45. opraw a zeszytów i książek w papier, 
46. robienie paczek i zaw iniątek, 47. koszyczki, 
48. szopka z papieru i kartonu, 49. latawce, 
50. maski.

R o b o t y  z l i s t e w e k  i d e s e c z e k .
1. Szabla, 2. miecz, 3. strzelba, 4. luk, 5. mebel­

ki,, 6. koniki, 7. figurki ludzkie, 8. ślizgowce, 
9. samolocik, 10. wózki, 11. okręciki, 12. łódki,
13. w iatraczki, 14. skrzyneczki., 15. piszczałki, 
16. fujarki, 17. deseczki do k ra jan ia  chleba, 
18. etykietki do roślin, 19. etykietki do kluczy, 
20. przykryw ki do garnków, 21. Mozydełka,
22. liczmany, 23. proste gnomony, 24. podstaw ki 
do piór, 25. grzechotka, 26. ważki, 27. zwierzęta 
z listewek i gałązek, 28. p tak i z listew ek i ga­
łązek, 29. kij do sersa, 30. bąk, 31. kołatka, 
32. akrofoata, 33. huśtaw ką, 34. samochodziki, 
35. lokomotywy, 36. tram w aje, 37. wagoniki ko­
lejowe, 38. wóz strażacki, 39. kom pas, 40. wila- 
trowskaiz, 41. wiwarium , 42. -spulehniacz ogro­
dowy, 43. to rn ister do książek, 44. szczoteczki, 
45. kapliczki z gałązek, 46. mostki, 47. studnie 
z żórawiaini, 48. dom ki, 49. drabinki do kw ia­
tów, 50. wskaźniki do map.

R o b o t y  z r ó ż n y c h  m a t e r i a ł ó w .

1. Laleczki, 2. ptaszki, 3. zwierzęta, 4. pajace,
5. kielichy, 6. lich-tarzyki, 7. dzJb-amuszki, 8. ży­
randole, 9. wisiorki, 10. rybki, 11. la ta renka  
z buraka, 12. koniki z d ru tu  i waty, 13. roboty 
z plasteliny, 14. roboty z gliny, 15. roboty z owo­
ców i patyczków.

S z y c i e .
1. Obrębianie chustki do nosa, 2. obrębianie 

ręcznika lub serwetki, 3. worek na śniadanie, 
4. szycie ubiorów, d la  lalek, 5. szyicie piłek,
6. przyszywanie guzików i wieszadeł, 7. szycie 
torby na książki, 8. szycie pantofli gim nastycz­
nych.

Sposób w ykonania wyszczególnionych tem a­
tów podaje bogato ilustrow ana książka St. Ga­
briela i J. Mazubka p. t. „Zajęcia praktyczne 
dziecka w szkole i  w1 domu", cz. I. dla ki. I. i
II. i cz. II. d la  ki. III i IV.

Orientacyjne przykłady prac d la  klasy V, VI 
i VII zostały podane w Dzienniku Urzędowym 
K uratorium  O. S. Krak. Nr 10 z dnia 30 paź­
dziernika 1936 r

Z działalności ognisk m etodycznych .
I. Ognisko fizyki w Krakowie.

Dnia 3 i 4 listopada odbyła się pierwsza w b. 
roku szkolnym konferencja rejonowa nauczy­
cieli fizyki, w której wzięło udział 56 oisób. 
W czasie konferencji odbyły s:ię trzy  lekcje, 
z tych 2 dwugodzinne, m ianowicie w kl. III n. t. 
„Ciepło właściwe11, w kl. IV n. t. „Równoważnik 
mechaniioziny ciepła" ii lekcja jednogodzinna 
w kl. IY na tem at „Sprawozdanie z lektulry".

W dyskusjach polekcyjnycih ustalono nastę­
pujące w skazania dydaktyczno - m etodyczne: 
Za punkt wyjścia powinno się obrać zjawisko 
lub urządzenie ze św iata otaczającego, względ­

nie nawiązać do- poznanego m ateriału , aby w ten 
sposób wyłoniło się nowe zagadnienie. Następ­
nie przy czynnym współudziale uczniów należy 
ułożyć plan  rozw iązania danego zagadnienia. 
Trzeba unikać prowadzenia lekcji w ten spo­
sób, alby ucizniiotwie wykonyw ali pewne czynno­
ści ozy pom iary, robili obserwacje jedynie na 
polecenie nauczyciela bez zdaw ania sobie -spra­
wy z ich celu. Po ukończeniu pracy i  -zebraniu 
rezultatów  poszczególnych zespołów wyprowa­
dzają uczniowie wniosek, Względnie, jeśli celem 
pracy było wyznaczenie pewnej stałej wielkości, 
podaje nauczyciel wartość tablicową, a  ucznio-
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wie wyznaczają, błąd p ro cen to w y .. W  każdym  
w ypadku  należy om ówić źródła błędów. Każdy 
now y sposób podejścia do zagadn ien ia  i jego 
lozwiązan-ia je s t pożądany, jednak  w in ien  do­
rów nyw ać pod względem  prosto ty  pow szechnie 
używ anym  i n ie może stać  w sprzeczności z w y­
m ag an iam i d yd aikty cizny iniii.

W odn iesien iu  do lek tu ry  uczniów , tak  lek­
cja, ja k  re tenat i  d y sk u s ja  doprow adziły  do u s ta ­
len ia  n astęp u jący ch  -wskazań: 1) L ek tu rę  należy 
podzielić n a  obow iązkow ą i nadobow iązkow ą. 
Poniew aż p ierw sza m usi być og ran iczona do 4 
a  najw yżej 6 k siążek  w ciągu n au k i g im n az ja l­
nej, ziatelm należy  ją  dobierać bardzo  s ta ran n ie , 
aby n ie  ty lko  rozszerzyła horyzon t w iadom ości 
uciznia, ilecz rów nocześnie oddzia ła ła  w k ie ru n ­
k u  w ychow aw czym . 2) N auczyciel fizyki, k tó ry  
reg u lu je  i  k ie ru je  -czytelnictw em  m łodzieży 
w zakresie  swego p rzedm iotu , w in ien  m ieć pod 
bezpośrednim  nadzorem  książk i, przeznaczone 
n a  lek tu rę . 3) Z przeczytanej k s ią ż k i p iszą ucz­
niow ie streszczenie, m ożliw ie ja k  najkrótsze.' 
S treszczenia te  (w p rzy p ad k u  lek tu ry  obow iąz­
kowej) odczy tu je  k ilk u  uczniów  n a  lek c ji sp ra ­
wozdawczej, a  nauczyciel, k tó ry  zapoznał się 
przed lekcją  z ty m i -spraw ozdaniam i, om aw ia 
z uczn iam i zalety  i b ra k i w ypracow ań , n as tęp ­
nie -stwierdza, w jak im  s to p n iu  p rzysw oili sobie 
uczniow ie m ateria ł.

W  zw iązku z tym  tem atem  om ów ił k ie ro w n ik  
og n isk a  -kilka now ych książek  z -zakresu lek tu ry  
popu larne j.

W  d ru g ie j części konfe renc ji w ygłosił prof. Dr 
Jag ie lsk i re fe ra t n. t. „B udow a -atomu", k iero­
w nik zaś og n isk a  om ów ił sp raw ę rea lizac ji p ro­
g ra m u  {fizyki w k la s ie  IV i  p lan  p racy  na  okres 
do następnej koni-erencji. Co do re fe ra tu , to  po 
p rzed staw ien iu  h is to rii o d k ry c ia  p rom ien i k a ­
todow ych i anodow ych, przeszedł re fe ren t do 
om ów ien ia m odeli a to m u  T hom sona, R u th erfo r­
d a  ii B ohra. N astępn ie  po w y k azan iu  braków  
m odelu B ohra, -zatem i konieczności jego prze­
budow y w skazał prof. Jag ie lsk i n a  usiło w an ia  
podjęte w tym  k ie ru n k u  przez Heis-enlberga, L. 
de Brogilie'-a i S-chródingera.

W  uw agach, odnoszących s ię  do rea lizac ji 
p ro g ram u , -źwtrócił kilero|wlnłlk o g n isk a  uw agę n a  
konieczność rac jo n a ln eg o  rozp lanow an ia  m ate ­
ria łu . Ro-zplanow-anie to  pow inno przede w szyst­
k im  polegać n a 'o k re ś le n iu  term inów , w k tó ry ch  
m uszą być w y konane  poszczególne ustępy  p ro­
g ram u . I ta k  u s tęp : ,„Ó -siłach, p racy  i  ruch-u" 
należy ukończyć -najpóźniej -do 12 g ru d n ia , u stęp  
„0  p rądzie  elek trycznym " -do 9 m aja , a  resztę 
czasu pośw ięcić -naiuc-e o  -świetle. Z k-oleii należy  
przystąp ić  do szczegółowego -rozłożenia m ate­
ria łu . Jeśli się okaże, że d an y  u s tęp  pro-graniu 
w ym aga w ięcej ł-ekcyj, niż ic h  obejm uje  prze- 
z-nacizony n a  niego okres, to m u s i się -zadecydo­
wać, k tó re  -z zag ad n ień  m ożna p o trak tow ać po­
bieżnie, w zględnie przezn-ae-zyć n a  p racę dom ow ą 
ucznia. R ów nocześnie pow inno -się usta lić , k tóre 
zagadn ien ie  o p ra cu ją  uczniow ie labo ra to ry jn ie . 
P rzy  w yborze ty ch  o s ta tn ich  należy  kierow ać 
się n astęp u jący m i za sad am i: L aborato ry jn ie
o p racu je  się zagadn ien ia  prow adzące: 1) do

winio-sku lub p raw a na podstawie- pomiarów', 
2) do zrozum ien ia  budow y przyrządów  (dyna­
m om  etr, gaiw anoskop), n ad to  n iek tó re  zestaw ie­
n ia  (obwód p rąd u , łączen ia ogniw  i  oporów).

R ealizu jąc p ro g ram  w edług  tak  ułożonego 
p lanu , dob-r-ze będzie zanotow ać w szystk ie spo- 
s-trzeże-ni-a, k tó re  będ ą  cennym i w skazów kam i 
n a  przyszłość. W  końcu  podał k iero w n ik  ank ie tę  
ta k  co do sam ego p ro g ram u  jak  i używ anych 
podręczników , o raz  zw racał uw agę n a  koniecz­
ność p rzem yślen ia  i jak  najlepszego  prze-proWa- 
dz-anliia k o re lac ji fizyki -z za jęciam i p rak ty cz­
nymi.

II. Ognisko fizyki w Kielcach.
D-nii-a -6 lis to p a d a  r. ub. odbyło  -się w K ielcach 

o tw arc ie  nowego O gniska M etodycznego F izyki 
pod k ierow nic tw em  p-rof. Czesław a M i-chniaka 
o raz  p ierw sza k o n fe ren c ja  re jo n o w a O gniska. 
O tw arcia dokonał P. N aczelnik W ydziału  Siz-kół 
Ś rednich  W. G ałecki, w obecności wiz. M. C hrza­
now skiej o-raz in s tru k to ra  m in. Dr B. Gawęc­
kiego.

Podczas konferencji przeprow adzono dw ie lek­
cje prlzykładiolwe: jednogodzinną w k la s ie  IV 
i dw ugodzinną w  k la s ie  III. Cel-em pierw szej by ­
ło o p racow an ie  zagadn ien ia  iza-m-iany pracy n a  
ciepło i obliczenie m echanicznego rów now ażn i­
k a  ciep ła m eto d ą  lab o ra to ry jn ą . U żyto przy ity-m 
ru ry  tek tu row ej -długości około m etra , średnicy  
6j5 cim„ n a  jed n y m  k o ń cu  o tw arte j, n a  -drugiej 
zam knięte j kork iem . O tw arty-koniec w k ład a  się 
do -drugiej tek tu ro w e j ru ry  długości około 10 c-m, 
n a  jednym  końcu zam knięte j kork iem  i  -zawiera­
jącej 1 kg  drobnego śru tu . P o  odpow iednim  
-przygotow aniu uczniow ie w yznaczają  tem p era­
tu rę  -śrutu, n a k ła d a ją  jed n ą  ru rę  n a  d ru g ą  
% chw yciw szy jeden  jej koniec p raw ą, a  -dru-gi 
lew ą rę k ą , p rzek ręca jąc  iszyb-ko n a  p rzem ian  obu 
k o ń cam i w górę do pozycji pionow ej, pow odują 
-spadanie ś ru tu . W ykonaw szy to  20 do 25 razy, 
-staw iają przyrlząd plionowo n a  stole, w y jm u ją  
w iększą ru rę  i  w yznacza ją  tem p era tu rę  ś ru tu , 
s tw ierd zając  jej podw yższenie o blisko 1.3—1.7°. 
Uczniowie p rzek o n u ją  si-ę, że -po uw zg lędn ien iu  
ciepła w łaściw ego ołow iu  miają w szystk ie dane 
d o  obliczenia prący, po trzebnej d la  w ytw orzenia 
jednej k a lo rii ciepła. W dyskusji podnoszono 
izgodnie d u żą  dydak tyczną w artość użytego 
p rzyrządu , k tó ry  tak-że -z p-owod-u tan io śc i i p ro ­
s to ty  n ad a je  -si-ę w  zupełności do op-racolWanlia 
jakościow ego pow yższego -zagadnienia m etodą 
lab o ra to ry jn ą  rów nym  iro-ntem. Ilościow e je­
d n ak  -wyniki n ie  -są p rzekonyw ujące z pow odu 
procesów  ubocznych, k tó rych  pr-zjy ty m  -urządze­
n iu  n ie m ożna un iknąć. Podczas p rzek ręcan ia  
ru ry  pew na n iew ielka  ilość -śrutu, ni-e zn a jd u jąc  
się jeszcze n a  w łaściw ej wysokości, sp ad a  po 
śc ian ie  ru ry , u derzając  o korek. W sk u tek  tego 
ilość wytw orzonego ciepła -w -śrucie je s t m n iej­
sza. P-oza tym , z pow odu dużej szybkości-, z jak ą  
na-le-ży p rzekręcać ru rę , w y tw arza  si-ę energ ia  k i­
netyczna śru tu , k tó ra  w pływ a n a  zw iększenie 
ilości -wytworzonego ciepła. M ożna -więc -sądzić, 
ze dobre -wyniki ilościow e zaw dzięczam y p rzy­
padkow em u kom pensow aniu  -się ty-c-h -dwóch ro-
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dzajów procesów. Z tego powodu można z wiel­
ką, korzyścią dla uczniów używać powyższego 
przyrządu przy opracow aniu zagadnienia za­
m iany pracy na ciepło metodą, laboratoryjną — 
tylko pod względem jakościowym. Obliczenia 
zaś me-chani-c-zn-ego rów now ażnika ciepła nale­
żałoby dokonywać metodą dem onstracyjną za 
pomocą przyrządu precyzyjnego.

Tematem drugiej lekcji był pom iar ciepła pa­
row ania wody w tem peraturze w rzenia metodą 
bezpośrednią. W tym  celu uczniowie ogrzewali 
100 g r wody w ko-lbce wprost bez siatk i i pier­
ścienia żelaznego za pomocą zwyczajnej lam pr 
ki spirytusow ej, osłoniętej .zasłoną, zabezpiecza­
jącą przed powiewem powietrza. Podczas ogrze­
w ania ido 80° uczmiiojwlie wlyznaozają przyrost 
tem peratury  wody co m inutę, skąd później obli­
czają średnią ilość ciepła, dostarczonego wodzie 
w ciągu jednej m inuty. Następnie, m ierząc czas, 
ogrzewają wodę jeszcze przez k ilka  m inut pod- 
cziais jej wrzenia, po czym przerywiają ogrzewa­
nie, kładąc n a  otworze koilibki płytkę szklaną. 
Ćwiczenie to dostarcza danych do obliczenia ilo­
ści ciepła udzielonego wodzie przez cały czas, 
ciepła zużytego na  ogrzanie wody od tem pera­
tury  początkowej do tem peratury  wrzenia. Stąd 
m ożna obliczyć iilość ciepła pobranego na odpa­
rowanie wody i po stw ierdzeniu za pomocą wa­
gi ilości ubytej, jej ciepła parow ania. W dysku­
sji podnoszono!, ż-e motoida powyższa jako bezpo­
średnia — jest więcej dla uczniów przekonyw u­
jąca i że wyniki nie -są gorsze od otrzym anych 
m etodą pośrednią kalorym etryczną, -dotychczas 
najczęściej używaną.

W referacie pod tytułem  „Uwagi o realizacji 
program u fizyki i chem ii w ubiegłym roku 
szkolnym" omówiono w arunki możliwości tej 
realizacji, z których najw ażniejszym i są: pogłę­
bienie i należyte zrozumienie in tencji program u 
ora,z -dobra organizacja pra-cy.

P o  referacie zadem onstrowano działanie k il­
ku -bardzo prostych -przyrządów, zrobionych 
z pewnymi zm ianam i wiedług wzorów ostatniej 
wystawy dydaktycznej, a m ianowicie: przyrząd 
do w ykazania dyfuzji gazów, ciśnienia atm osfe­
rycznego i -prawa Archimedesa.

W -końcu p. imstr. Dr B. Gawęcki podał zasa­
dnicze wytyc-zne, dotyczące -zagadnienia współ­
pracy nauczyciela fizyki ,z nauczycielem zajęć 
praktycznych. Wytycian-e te  brzm ią:

1) Pracow nią zajęć praktycznych nie może być 
uw ażana z-a wytwórnię przyrządów fizycznych;

2) Opracowanie przyrządu fizycznego w pra­
cowni zajęć praktycznych m usi być poprzedzone 
opracowaniem  zagadnienia na lekcjach fizyki, 
gdizie rodzą się pomysły uczniów -co do skon­
struow ania no-wego przyrządu, względnie zrno- 
d yf i,ko-wa-nia i-s t niej ąc ego;

3) W zasadzie pomysły przyrządów powinny 
powstawać z inicjatyw y samej młodzieży i je­
dynie przy jej zupełnej bierności m ożna byłoby 
pomysł poddać;

4) Do -nauczyciela fizyki należy skontrolowa­
nie pomysłu z punktu  widzenia fizyki. Przy wy­
niku dodatnim  fizyk om aw ia pomysł -z nauczy­
cielem iza-jęć -praktycznych, usta la jąc  zasady

konstrukcji. Na tym  się wyczerpuje ro la  nauczy­
ciela fizyki.

5) Rozwiązanie techniczne pom ysłu i spraw a 
wykonania przyrządu przez uczniów należy do 
nauczyciela zajęć praktycznych, przy cizy-m mo­
żliwa je-st praca zesp-ofowa. Ilość pomysłów w 
ciągu roku ni-e przekracza 1—3 na ucznia;

6) W ykonane przyrządy podlegają wypróbo- 
w aniu  na lekcjach fflzyk-i przy p-owtarzaniu u- 
przednio przerobionego m ateriału . Jeżeli przy­
rząd okazuje się dobrym, wzbogaca on zbiory 
pracow ni (fizycznej i od tąd  jest używany;

7) Pożądane jesit, aby nauczyciele fizyki i za­
jęć praktycznych wizajemnie odwiedzali swoje 
l e k c j e ;

8) Przyrządy pomocni-cize (podstawki, statywy 
i t. p.) mogą być w ykonyw ane już na lekcjach 
zajęć praktycznych w k lasach  I, II i III ja;k ró: 
wni-eż na zajęciach ochotniczych;

9) Rozkład male rai u z fizyki i zajęć praktycz­
nych powinien być zwłaszcza w ki. IV ze sobą 
ściśle sharmon-izowa-ny.

III. Ognisko biologii w Krakowie.

Pierwisiza -tegoroczna konferencja rejonow a 
odbyła tsię w -dniu 9--go listopada.

Po otw-arc-iu konferencji i przedstaw ieniu ze­
branym  nowych członków rejonu, prof. K. Ko- 
strakiewi.cz poprowadził lekcję praktyczną w ki. 
I la  państw, glilmn. IV._ n a  tem at m chu z poka­
zem film u pod tym  samym  tytułem . Zadaniem  
lekcji było praktyczne zaznajom ienie zebranych 
z praw idłowym  użyciem film u przyrodniczego 
jako je-siacze jednej i cennej pomocy w naucza­
niu biologii. Chodziło więc o -wprowadzenie (fil­
mu w tok ilek-c-jii zgodnie -z uw agam i metodycz­
nymi, podanym i |W -okólniku Min. Nr 62 z dnia 
7. VII. 1936, a -drukowanymi również w czasopi­
śmie „Oświata i wychowanie" 1936 r. z lip ca, Po 
lekcji i  po zaznajom ieniu zebranych przez kie­
row nika Ogni-ska z wym ienionym  powyżej okól­
nikiem  w yw iązała się dy-skus-ja nad lekcją, oglą­
danym  filmem i wogól-e nad  w artością film u 
w nuaezaniu biologii). Podkreślono, że obecny 
rozdział aparatów  filmowych -pominął m niejsze 
ośrodki na korzyść du-ży-ch, które i tak  znajdu­
ją się w -dobrych w arunkach i  -mają łatwiejszy 
doistęp do różnych pomocy naukowych, których 
brak m ałym  ośrodkom. Porus-z-fl-no również o- 
grom ną trudność użycia fiilmu jako norm alnej 
pomocy w folku lekcji, a  to skutkiem  otrzym y­
w ania wstęgi -najczęściej w okresie z-upełuie nie­
zgodnym z m ateriałem , który według program u 
należy przerabiać, w-skazano nadto, że naw et 
zm iana porządku m ateria łu  nie wiele pomaga, 
bo nauczyciel, nie znając treści filmu, nie może 
przygotować -do niego młodzieży. Poza tym omó­
wiono dodatnie i ujem ne -strony użytych do-tych- 
ozais filmów w  szkole polskiej i zgodzono s-ię, że 
naw et p-rzy tych brakach natu ry  organizacyjnej 
pokaz filmowy może być dużą pomocą w pracy 
nauczy ci eła biologa.

P o  odczytaniu -protokółu iz poprzedniej konie- 
beimeji rejon)wej przystąpiono -cło usta len ia  tez 
z zeszłorocznej pracy zespołowej n. t. „Gleba
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i jej znaczenie w życiu rośliny", Tezy te zebrała 
dr A. Steii mb ergowa. Opracowała je na podsta­
wie boigatego m ateriału , zebranego pftzez grupę 
krakow ską, tarnow ską i wadowicką, i na pod­
staw ie obszernej dyskusji, przeprowadzonej na 
poprzedni ej konferencji rejonolwej. Z powodu 
zbyt dużej objętości tez nie można ich było u- 
mieścić w tym  krótkim  spraw ozdaniu, ale będą. 
wydrukowane w jednym  z najbliższych num e­
rów „Dziennika Urzędowego".

Część popołudniowa, konferencji poświęcona 
była głównie trudnościom  nauczania biologii w 
ki. IV nowego typiu. Proif. J. Golkówina złożyła 
spraw ozdanie z realizacji program u klasy IV w 
dwóch pierwszych m iesiącach nauczania i po­
dała projekt rozkładu m ateria łu  w tejże klasie  
do końca roku  szkolnego. W dyskusji zauważo­
no, że już dwa pierwsze m iesiące nauk i biologii 
w’ kil. IV. dowiodły, że piroigram przeładowiany 
jest m ateriałem , ze szkodą d la  w yników  i stoso­
walnej metody. Zaznaczono nadto, że dużą prze­
szkodą w nauczaniu okazało się wprowadzenie 
zbyt krótkich, bo 45 m inutowych ćwiczeń. Z ko­
lei pirof. Z. Ostrowska om ówiła wartość nowego 
podręcznika dla ki. IV., a  następnie kierownik 
Ogniska zaznajomił zebrany ch z w ynikam i te­
gorocznego zjazdu kierowników Ognisk biologi­
cznych i z przydzielonym  d la  Ogniska krakow ­
skiego tematem piracy zespołowej p. t. „Układ 
naczyniowy w organizm ie człowieka". Konfe­
rencję zakończył referat prof. Cz. Nowickiego, 
poświęcony Przyrodzie i Technice. Referent ze­
staw 'ł winliim w szystk ie  artykuły , zaw arte w do­
tychczasowych rocznikach, a u łatw iające nau- 
nauczyciełowi i uczniowi realizację program u 
w klasie IV.

IV. Ognisko historii w Częstochowie.
Dnia 9 lilstopoda odbyła się konferencja re jo ­

nowa ogniska metodycznego historii o charakte­
rze inauguracyj'no-programowym, przy udziale 
p. Naczelnika Gałeckiego,, p. in struk to rk i min. 
Dr H. Mrozowskiej, p. wiiz. Dr Chrzanowskiej, 
pip. dyrektorów miejscowych zakładów nauko­
wych i nauczycielstwa z Częstochowy, Zagłębia 
i Kielc.

Na początku p. dyir. m gr A .Artymialk powitał 
zebranych, życząc pom yślnych (wyników obrad. 
P. Naczelnik W. Gałecki, otw ierając w, im ieniu  
K uratorium  ognisko,, zaznaczył, że powstało ono 
z grupy metodycznej miejiscowych historyków, 
k tóra już od trzech lat rozw ijała swoją działal­
ność. Metodyka historii, mimo pozorów łatw o­
ści tego przedm iotu nauczania, należy do na j­
trudniejszych. Ognisko m a służyć pracy do­
kształcając ej. tak  pod względem dydaktycznym, 
jak  i naukowym ; Wtimmo być również terenem  
dla twórczych, sam odzielnych poczynań nauczy­
cielstwa w dziedzinie dydaktyki i m etodyki da­
nego przedm iotu. P. In struk to rka  min. dr H. 
Mrozowska zwróciła w  siwym przem ówieniu u- 
wagę na to, że ogniska wnoszą w szarzyznę ży­
cia i osam otnienie nauczycielskie ożywienie 
pirizeiz w y m i a n ę  myśli i poglądów przy osobistym 
zetknięciu się ifacłtowiców danej specjalności 
i dają w  ten spotsób impuls do nowych tw ór­

czych wysiłków. Na atak i w prasie pedagogicz­
nej, skierow ane przeciw insty tucji ognisk m e­
todycznych, trzeba odpowiedzieć uczciwą, rzetel­
ną pracą. Z kolei przemówił kierow nik Ogniska. 
Dziękując władzom za otw arcie nowego w ar­
sztatu pracy pedagogicznej, prosił o dalszą po­
moc i opiekę. Ognisko nakłada niew ątpliw ie na 
nauozycileilisljwio nowe obowiązki. Podejmujem y 
je w1 tym  przekonaniu, że„ pracując nad ulepsze­
niem m etod naszej pracy, podnosimy zarazem 
jej wiartość.

Następnie proc Dr Karol Estreicher wygłosił 
odczyt, p. t. „Znaczenie h istorii sztuki w naucza­
niu  historii". Prelegent omówił w ogólnych rzu­
tach, jak ą  rolę w nauczaniu historii m ają  po­
szczególne działy sztuki, tak pod względem hi­
storycznym  (dla poznania k u ltu ry  danej epoki), 
jak  i pod względem estetycznym. Mójwiiąc o ar­
chitekturze, zwrócił mówca uwagę na swoiste 
piękno baroku, który Jezuici wszczepili niejako 
w żyły i krew narodu polskiego. Liczne zabytki 
barokowe, rozsiano po w szystkich ziemiach 
Rzeczypospolitej, upraw niają na® do nazwania 
tego stylu stylem  polskim . Następnie przedsta­
wił rozwój rzeźby na przykładzie m otyw u Da­
wida i m alarstw a na przykładzie m otywu Wie­
czerzy Pańskiej. Mówiąc o m alarstw ie polskim 
XIX w., przestrzegał prized wyłącznym posługi­
waniem się w nauczaniu obrazam i M atejki, któ­
ry potęgą siwego talen tu  sugeruje w młode um y­
sły obrazy przeszłości nie łzawsze zgodne z rze­
cz yfw.istościią historyczną. Prelegent wypowie­
dział również cenne uwagi,, jak  posługiwać się 
w szkole obrazam i sztuki, jak  prowadzić wycie­
czki, zwiedzać m uzea i t. p. W ykład o powa­
żnym poziomie naukowym , ilustrow any prze­
źroczami, wypowiedziany z młodzieńczą werwą 
i swiadą, wywarł na słuchaczach duże wrażenie.

P o  przerwie przystąpiono do obrad i  dyskusji 
nad następującym i zagadnieniam i: a) plan pracy 
w ognisku, b) spraw y, organizacyjne, c) spraw y 
regionalne, d) realizacja program u kil. IV.

Ponieważ pracow nia historyczna dzięki s ta ra ­
niom dyrekcji zakładu została już zaopatrzona 
w sprzęt najniezbędniejszy, postanowiono zwró­
cić uw agę w dalszej pracy na zaopatrzenie jej 
w odpowiednią bibliotekę i pomoce naukowe. 
W Sosnowcu i Kielcach m ają  być zorganizować 
ne, obok już istniejącej grupy częstochowskiej, 
dwie nowe grupy metodyczne.

Omalwfiając spraw y regionalne, stwierdzono, 
że Częstochowa, objektywinie biorąc, posiada wa­
runk i do pracy nad regionem  i h istorią  lokalną. 
W spaniała biblioteka jasnogórska, posiadająca 
bezcenne druki, od iinkabuł norym berskich 
z XV w. począwszy, i archiw um  0 0 . Paulinów, 
największe archiw um  klasztorne w Polsce, za­
wierające bogaty m ateriał, talk do dziejów poli­
tycznych, jak  i gospodarczych i kulturalnych , 
mogłyby służyć za podstawę do tego rodzaju 
prac. Nauczycielstwo mogłoby również współ­
pracować |W tej dziedzinie z miejscowym Towa­
rzystwem  dłla Popieraniu K ultury Regionalnej.

Płoisfiamowiotno utrzym ywać kontakt z Polskim  
Towarzystwem Historycznym. Obydwa wydaw­
nictw a P. T. H. m ają  dla nauczycielstw a wiel-



Str. 22 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O  Y.

kie maczanie. „Kwartalnik Historyczny11 jest 
dla nas łącznikiem ze światem nauki, a „Wiado­
mości Historyczno-Dydaktyozne1' jedynym orga­
nem dla spraw nauczania historii w sizfcale śre­
dniej. 'Postanowiono zwrócić się z apeil em do 
wszystkich szkół, aby przez prenumeratę wymie­
nionych wjydawniiotw przyczyniły się dio rozwo­
ju P. T. H.

Następnie zastanawiano siię nad realizacją pro­
gramu kil. IV-ej, przy czym nasunęły się nastę­
pujące sprawy:

a) sprawa korelacji międizy geografią a histo­
rią, talk ico do zakresu materiału, jak i postępo­
wania metodycznego. Istnieje bowiem łączność 
zagadnień w oibu przedmiotach na poziomie kl. 
IV-ej (n. p. spmajwia przyrostu naturalnego lud­
ności ma doniosłe znaczenie dla stosunków spo- 
łeiciznyich i  politycznych państwa). Wobec tego 
nasuwa się konieczność poznania zarówno pod­
ręcznika), jak i pomocy naukowych geografii 
(atlasu, Rocznika Statystycznego). Uzgodnienie 
postępowania metodycznego jest również potrze­
bne zwłaszcza przy rozpatrywaniu takich zaga­
dnień, jak światowe kwestje polityczne i gospo­
darcze,, kryzys światowy. Przy rozpatrywaniu 
danych statystycizmych stosuje się tak metodę 
historyczną, jak i geograficzną. Musi zatem ist­
nieć stały kontakt i współpraca między geogra­
fem i historykiem.

b) sprawa powtórzenia materiału. Dawniej u- 
zyiskane wiadomości miają stanowić podbudowę 
dla zjawisk współczesnych. Powstaje kwestią, 
jak zorganizować powtórkę, co powtórzyć i w 
jaki sposób. W związku z tym pozostaje sprawa 
prowadzenia zeszytu szkolnego.

c) sprawa lektury czasopism, która winna być 
zorganizowana wspólnie przez geografa i histo­
ryka.

d) sprawa korelacji między językiem polskim  
a historią, zwłaszcza, gdy chodzi o stosunki kul­
turalno.

Następnie P. Instruktorka ministerialna omó­
wiła szczegółowo „Literaturę pomocniczą" przy 
realizowaniu programu kl. IV-ej, którą zgrupo­
wała około następujących zagadnień: 1) zagad­
nienie wielkiej wojny, 2 ) zagadnienie Józefa Pił­
sudskiego, 3) sprawy polskie w czasie wojny 
światowej, 4) stosunki międzynarodowe, 5) za­
gadnienia ustrojowe i  6) zagadnienia kultury 
polskiej.

Dłuższą dyskusję wywołał projekt ankiety w 
sprawie pracy domowej ucznia. Na końcu omó­
wiono mapę prof. Dr Wł. Semkowicza p. t. „Pol­
ska za Kazimierza -Wielkiego". Zebrani doszli do 
przekonania, że mapa ta ize względu na wartość 
naukową, jak i walory dydaktyczne, jest cen­
nym dorobkiem w polskiej kartografii history­
cznej . Stoi również na poziomie i pod względem 
estetycznym.

V. Ognisko zajęć praktycznych dla chłopców  
w Krakowie.

Na lekcji fizyki p. G. Rapaliski, po krótkim 
wistępłe, pnzeigl ądnął przygotowane przez uczniów 
w- domu projekty z działu mechaniki. Projekty 
te, uzmysławiane rysunkiem rzutowym lub szki­

cem perspektywicznym, pokazywane były ogóło­
w i uczniów przy pomocy lampy projekcyjnej 
oraz omamiane z punktu widzenia fizyki przy 
ewentualnym użyciu przyrządów z gabinetu.

Na następnej lekcji zajęć praktycznych p. K. 
Pifculski omówił z uczniami kolejno szczegóły 
konstrukcyjne zaprojektowanych przyrządów, 
np. przy równa) pochyłej — bloczek, szalkę, łą­
czenia desizczułek, w ó z e k  i szyny; przy przekła­
dni pasoiwio-trybnw'ej koła trybowe, łożyska, osie, 
paisy, statyw i t. d.

Na podstawie lekcjii zajęć praktycznych wy­
łoniły się zagadnienia: a) cizy na szerszym te­
renie można w  podobny sposób urządzać lekcje,
b) cizy dopuszczalne jesit stosowanie, oprócz ko­
relacji następczej w niektórych wypadkach ko­
relację poprzedzającą, c) cizy dopuszczalne jest 
w wyjątkowych wypadkach zatrudnienie ucz­
nia inną pracą?

W związku z zagadnieniami wyjaśniono, że 
zademonstrowana lekcja była zasadniczo sub- 
stratem do dyskusji. Po oświadczeniu p. prof. 
Janika, kier. ogniska met. fizyki, że dział me­
chaniki kończy się w grudniu, dział elektrycz­
ności pod koniec kwietnia, optyki zaś w czerw­
cu, ustalono, że nie należy czekać do ukończe­
nia jakiegoś działu, tylko każde zaimteresowa- 
mliie ucżnią, ujajwhdone po zapoznaniu się  z za- 
galdnfieiniiem na lekcjach fizyki, podniecić i od­
powiednio zachęcić chłopca do pracy. Przedmio­
ty mogą być wykonywane indywidualnie, więk­
sze i trudniejsze przez zespoły. Nie znaczy to 
jednak, by wiszyscy mietli tą saliną rzecz opra­
cowywać.

Korelacja fizyki iz zajęciami praktycznymi,, to 
ciągła współpraca na podstawie przerabianego 
materiału, ściśle zależna od ustosunkowania się 
do niej zainteresowanych nauczycieli.

Uczniom uzdolnionym i zaawansowanym w e  
fizyce należy pozwolić na pracę wyprzedzającą 
przerabiany materiał, Tym samym lub też wy­
jątkowo mało zainteresowanym można zezwolić 
na pracę, nie mającą bezpośredniego zwiążku 
z przerabianymi we fizyce działami.

W związku z powyższym zestawiono w kilku 
punktach wytyczne należytego realizowania 
programu izaijęć praktycznych w IV-tej kl.:

1) Nauczyciel zajęć praktycznych razem z nau­
czycielem fizyki omawiają i ustalają na począt­
ku roku, jakie zasadniczo przyrządy można wy­
konać w odnośnej pracowni.

2) Uczniowie projektują przyrządy po uprzed­
nim przerobieniu na lekcjach fizyki pewnego 
zagadnienia.

3) Rysunki siwych projektów wykonują ucznio­
wie w  domu.

4) Projekty omawia naucz, fizyki z punktu 
widzenia naukowego), a potem naucz, zajęć pra­
ktycznych z punktu widzeniu techniki.

5) Wykonane przyrządy pokazuje się całej 
grupie i omawia na zajęciach praktycznych ze 
strony technicznej!, zaś na fizyce z ich strony 
naukowej.

6) Korelacja jest zasadniczo następcza, wy­
jątkowo może być stosowana poprzedzająca.
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7) Wykonamy przedm iot może uczeń zabrać do 
domu, można również ciekawy okaz zatzymać 
\y zbiorach szkolnych, ew entualnie oddać go 
do użytku szkole powszechnej. (Patrz spraw o­
zdanie z ogniska fizyki w Kielcach).

W końcu ustalono następujący pian pracy na 
rok szkolny 1936 37:

1) Zbieranie uwag o korelacji, zaj. prakt, z nau­
k ą  fiizyki w kil. IV.

2) Notowanie dodatnich i ujem nych stron pro- 
graniu zaj. prakt. z odpowiednim uzasadnie­
niem.

3) Praca nad pom nażaniem  pomocy nauko­
wych.

4) S taranie siię o  skompletowani© biblioteki 
uczniowskiej.

5) Urządzenie przy końcu roku  szkoln. w y­
stawy prac uczniowskich old ki. I—IV.

VI. Ognisko zajęć praktycznych dla dziewcząt 
w Krakowie.

Pierw sza tegoroczna konferencja rejonow a od­
była się przy udziale 45 członków ogniska 
w diniach 6-eg,o ii 7-ego listopada.

Lekcja,, k tó rą  przeprowadziła p. Piętków na 
Zofia, n a  tem at „Termiczna obróbka szkła11, 
obejm owała: a) naw iązanie do wiadomości
0 sizikile płaskim ; b) zebranie wiadomości o  wy­
robie rurek , zdobytych samodzielnie przez 
uczenie©; e) omówienie ru rek  pirzy pomocy środ­
ków pom ocniczych; d) omówieni© ćwiczeń po­
trzebnych dio wykonania zaprojektowanych w ry ­
sunkach roboczych pomocy naukowych; ©) omó­
wieni© paln ika i płom ienia; if) omówienie ćwi­
czeń przy pomocy środków pomocniczych, ry ­
sunków' i dem onstracji; g) wykonanie ćwiczeń: 
cięcie, obłapianie, zatapianie, w yciąganie i gię­
cie ru re k ; h) z ebranie wiadomości z dobytych n a  
lekcji.

W dyskusji polefccyjnej podkreślono um iejętne 
rozplanowanie lekcji, s ta ran n e  przygotowanie
1 wyzyskani© środków pomocniczych i  przyjęto 
w ypływające z lekcji następujące wiskazamila:
1) konieczność oszczędzania zapałek przez zapa­
lanie palnika od palnika; 2) przestrzeganie na­
grzew ania ru rek  na granicy drugiego i trzeciego 
płom ienia; 3) niewyjmowaui© rurek  z płom ienia 
przy iich zatapianiu; 4) konieczność ćwiczeń 
w  obracaniu  ru rek  lew ą ręką; 5) konieczność 
przygotowania się nauczycielek przez pow tarza­
nie ćwiczeń przed ich dem onstracją; 6) ustaw ie­
ni© stołów szklarskich pod ścianą na  ciem nym  
tle dla uwidocznienia płomienia.

W dwóch referatach p. t. „Term iczna obróbka 
szkła w realizacji program u11,, opracow anych 
przez p. Sternberg i p. Rajewską, podano, jakie 
pomoce naukowe m ożna wykonać w tym  dziale 
oraz omówiono bardzo dokładni© narzędzia 
i sposoby wykonyw ania poszczególnych ćwiczeń.

W spraw ozdaniu z wystawy rysunków  1 zajęć 
prak t. w Anglii na Kongresie W ychowania Mo­
ralnego p. ins.tr. Vogelsang podała do wiadomo­
ści uiczestnfilciziek konferencji, że Poiliska zajęła 
aa wystawił© pierwsze miejsc©, że eksponaty

polski©, jak  również nasze program y i  metody 
nauczania wzbudziły ogromne zainteresowanie.

W następnym  z kolei spraw ozdaniu z prowa­
dzenia zajęć praktycznych w Szwecji wskaza­
no, że nauczanie zajęć praktycznych w Szwecji 
oparte  jest n a  podrę©zwitkach-zeszytach. Na ka­
żdą grupę ćwiczeń podane jest 12 mod©li. Z te­
go cyjkllu uclzeń 'wybiera dowolni© jeden, od­
rabia go po najw iększej części zupełnie dokład­
ni©, beiz uprzedniego projektow ania lub rysowa­
nia rysunku  techniicizoeg©. W ciągu roku  wy­
konuje uczeń 2—<3 prace, k tóre cechuje nadzwy­
czajna dokładność, doprowadzona niem al do per­
fekcji. Dotyczy to talk samo robót kobiecych, 
których program  z wyjątkiem  odzieży sportowej 
odpowiada zupełnie naszemu. W  robotach ozdob- 
rych kopiuje się wierni© wzory ludowe,

W spraw ozdaniu ze izjazdiu kierowników 
Ognisk .zajęć praktycznych podkreślono, że 
w szkołach koedukacyjnych powinny być 2 pra­
cownie. Pomimo toi„ grupa dziewcząt ni© powin­
na mieć lekcji zajęć pralkt. jednocześnie z grupą 
chłopców — utrudniła to przeprowadzenie tech­
n ik  dodatkowych; klasy należy dzielić iz fizyką 
lub gim nastyką.

W obecnym rokui isizkolnym obowiązuje wszyst­
kie giimnazja w ystawa zajęć prakt. z końcem 
roku szkolnego. W ystaw a ma osiągnąć dwa cele :

1) propagandowy,
2) w ew nętrzne zdanie sobie spraw y z osiąg­

niętych Wyników i z realizacji program u no­
wego gim nazjum .

Stała w ystaw a przy ognisku ii wystawa 
w pracowni dydaktycznej w WairszaWiie speł­
nia wielką rolę i  oddaje nauczycielstw u nieo­
cenione usługi. Ma to być ilu s trac ja  pracy całego 
rejonu, a jeżeli chodzi o wystawę w W arsza­
wie — clałej Polski. Dlatego należy nadsyłać do 
Ogniska ciekawsze eksponaty i  prace uczenie.

Umeblowani© pracowni, jak  również narzę­
dzia i  przyrządy m ają odpowiadać opracow anym  
typom mebli i narzędzi' przez poradnik M. W. R. 
i O. P., jak  również przez Atlas: Sprzęty szkol­
ne — Wtydawinictwio m inisterialne.

To samo dotyczy i ilości narzędzi. Niektóre 
z nich m ożna nabywać na  bardzo dogodnych 
w arunkach w szkołach rzemieślniczych.

Wj dyskusji nad współpracą nauczycieli zajęć 
praktycznych z nauczycielam i fizyki i  organiza­
c ją  tej współpracy n,ą tle realizacji program u 
klasy Ill-iciej i IV-tej ustalono, że przedm iot n ie 
może stracić charakteru  samodzielnego. Indy­
widualne zainteresowani© ucznia m usi być 
uwzględnione. Nauczyciel (fizyki po opracow aniu 
pewnego działu daje możność młodlzieży ujaw ­
nienia in icjatyw y w k ierunku  w ykonania dobro­
wolni© przedmiotu dem onstrującego zjawisk o. 
Gotowy wykaz przyrządów* podatny uczenlicom 
godzi w ich inicjatyw ę. Pracow nia zajęć p rak ty­
cznych ni© jest w zasadzi© W arsztatem produk- 
c iy jń y m  (patrz spraw ozdanie z ogniska fizyki 
w Kielcach).

W uwagach nad  realizacją  program u szycia 
ustalono: w klasie I-szej należy brać tylko bieli­
znę i kimona, na pantofle nie kłaść nacisku.
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W kil. Il-giej 'zwiróclić uwagę na, koszulę m ęską. 
Głównym zagadnieniom jest 'wjsizywianie ręk a­
wa — swoboda operow ania formą, przystoso- 
wamie jej do swoich wymiarów, oraz zm iana 
formy na dowolny model. W ki. II I-ci ej — ubiór 
i ekwipunek sportowy — roboty oizidobne. Po 
zrealizowaniu program u należy przeprowadzić 
pow tórką z umiejętnoiści w ziakrasi-e szycia — 
stosować to indyw idualnie. Pomdiewlaż rysuinek 
roboczy rzutow y jest dla uczenie kl. I-szej trud ­
ny, można przy pierwszej pracy z drzewa pro- 
jektować w szkicu dowolnym, lufo n a  m ateria­
le izastępcfzym, a  rysunek  rzutowy przerobić na 
wykończonych przedm iotach. W następnych 
pracach stosować go przed wykonaniem  przed­
miotu. W kl. II w  związku z techniką dodatko­
wą m ożna wyodrębnić 3 form y pracy. Pierwiszla 
praca — wspólnym frontem  — 2 lub 3 przedmio­
ty, w których uwzględniono izostaną zasad,nic ze 
ćwiczenia. Drugą — projektow anie przy ograni­
czonej jakości i ilości m ateriału. T rzecia— pro­
jektow anie do|wolne — ucizenice same dobierają 
ilość i  gatunek m ateriału . Projektow anie stoso­
wać w m ateriale zastępczym. Rysunek w blasze 
ograniczyć do isaiaitiki w drucie i do szkicu, u ła­
twiającego obliczenie ilości d ru tu  i formowanie 
przedm iotu. W fcl. Ill-clieiji, gdzie jest mało palni­
ków lub lampek, koniecznych do termicznej 
obróbki szkła, trzeba podzielić klasę na dwie 
grupy i stosować równocześnie obróbkę szkła 
płaskiego i term iczną na zmianę. Zginanie i sta- 
piiainiie ru rek  w zastosowaniu do pomocy n a u ­
kowych z fizyki i ehemiiii. W kl. IV-tej uzupełnić 
techniki iz poprzednich Mats. Dziewczęta wybie­
rają. tem aty  dowolne, związane z nauką liiizyki 
wedle zaitoiteresowianiia, ilustru jące  jakieś fizy­

czne zjawiska. K onstrukcja przyrządu poWim- 
na być obm yślana przez u ozenie,e, a  uzgodniona 
z mauiozycdielem fizyki. Techniczne rozw iązanie 
przyrządu opracow ane z nauczycielką zajęć 
pralki. Należy kłaść nacisk na rozbudzenie po­
mysłowości. Poizitoim techniczny nie może prze­
kraczać um iejętności nabytych w klasach po­
przednich, gdyż p raca  m usi być samodzielną. 
Ucizeniitoe mogą też wykonywać przedm ioty dla 
własnego użytku, łącząca w sobie wszystkie te­
chniki. Należy prowadzić dokładną ewidencję 
Wykonanych prac, konkretyzujących zagadnie- 
nila fizyczne, by każda uczenica wiedziała, że 
m usi w cdąigu roku wykazać się przynajm niej 
2 pracami.

Przy om ówieniu spraw organizacyjnych u sta ­
lono: ą) plan pracy w Ognisku na rok  1936 37, 
b) program  następnej konferencji, c) realizację 
program u kl. III-ci,ej,

Z nowości biblitografiezmych podano: 1) Tablice 
maszyn, 2) Skorowidz lek tur i  zagadnień techni­
cznych d la  kl. IV-tej, 3) M etalm aoa Joachim a 
artykuł w  „(Przeglądzie W spółczesnym11 IX. 1936
4) Dr J ax y-Bykowiskiego „Dydaktykę nauk bio­
logicznych zoolotgii i. botaniki.

Podczas ćwicizeń termulcznej obróbki szkła 
uczestniczki konferencji przerobiły wszystkie 
um iejętności przew idziane w program ie. Przy 
ćwiczeniach w form owaniu i kuciu blachy za­
projektow ały przedm iot w m ateriale zastępczym, 
a  następnie w ykonały go w  m ateriale w łaści­
wym. Po wykończeniu prac wypełniły związaną 
z p racą  kartę  robocizą z kalkulacją.

Konferencję zakończył pokaz prac z blachy 
uczenie X. Gimn. Państw . Żeńskiego Im. Kr. 
W andy w Krakowie.

Kronika.
Szkolnictwo powszechne.

W okresie iferyj zimowych w czasie od 28 g ru­
dnia do 9 stycznia odbyła się w Krakowie kon­
ferencja dla kierowników szkól powszechnych 
II :i III stopnia na tem at: Zadanie 1 rola kiero- 

! wniika szkoły poiwsizechmej. Poza godzinami1 kon­
ferencyjnym i uczestnicy urządzili szereg wycie­
czek po Krakowie, zapoznając slię z pięknym i za­
bytkam i tego miasta.

W tym  sam ym  czasie w Zakopanem  m iała 
miejsce konferencja d la nauczycielstw a sżkół 
powszechnych I stopnia. Obok zajęć na konfe­
rencji uczestnicy w wolnym czasie ujrządizili; 
szereg wycieczek i  upraw iali sport narciarski.

W czasie od 4 do 9 stycizniia b. r. K uratorium  
zorganizowało w Zakopanem  Zjazd inspektorów 
i. podiinspektorów szkolnych Okręgu.

Nia zjeździe wym ienieni poniżej prelegenci o- 
mówdlli następujące zagadnienia:

1) P. Dr Szurną,n Stefan, prof. U. Jag. — Kry­
tyczne omówienie zasadniczych pojęć psycho­
analizy i psychologii indyw idualnej.

2) P. Dr Skowron Stanisław , docent U. J. — 
Organizm a życie pisychliczne.

3) P. Dr Mysi akowski Zygmunt, prof. U. J. -
W spółczesne zagadnienia z pedagogiki n a  tle 
zdobyczy z psychologii i socjologii,

4) P. Dr Szuman Stefan, pro|f. U. J. — Przed- 
stawlienie nowych prac badawczych i testowych 
nad uzdoilnileniiaimlil i  wiadom ościam i uczniów 
szkół powszechnych ize szczególnym uwzględnie­
niem testów wiadomości.

5) P. Dr K ursa Stanisław , podinspektor szkol­
ny — Środowisko geo-przyrodnli cze i socjologi­
czne a wychowanie w szkole.

6) P. Mgr Płatek  Jan, podinspektor szkolmy — 
Uspołecznienie młodzieży na terenie szkoły po­
wszechnej.

7) P. Dr Gluth Marjian, dyrektor Państw . W. 
K. N. — Najnowsze k ierunk i dydaktyczne i ich 
zastosowanie w  szkole powszechnej.

8) P. Dr Zabrzeski Józef, podinspektor szkol­
ny  — Nowa bibliografią pediagogicizino-dydak- 
tyczna.

9) P. Bursa Feliks, w izytator szkół — Zasady 
konstruow ania rozkładów m ateria łu  naukow e­
go w szkołach powszechnych.

10) P. Rajozykowskd W ładysław, imstr. ofcrę-
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go wy szkół I. s topnia — Ci cha i głośna nauka 
w szkole powszechnej.

11) P. Liigais Zdzisław, inspektor szkolny 
i p. Opiełowiski Staniisłajw, Inspektor szkolny — 
Jak zocpaińzowałeni dokształcanie nauczyciel­
stw a w moim obwodzie.

Uczestnicy w pierwszych dwóch dniach ze- 
tknęli się z 'teoretykam i 'zagadnień pedagogicz­
nych, zapoznając się z ośw ietleniam i wybranych 
zagadmlień, a  w następnych dniach om ówili dy­
skusyjnie zagadnienia praktyczne, k tó re  inspek­
tor szkolny realizuje w  sizkolnictwie powisżech- 
nym. W zjeźdzlile wzięli udział pedagogiczni p ra ­
cownicy W ydziału Szkolnictwa Powszechnego 
Kuratorium . Na zjazd przybył również K urator 
Okręgu Szkolnego p. Józef Stępiński i w izytator 
mdinSisteriainy p. St. Dańcewiciz.

W spólne kw atery i wspólne wyżywienie przy­
czyniły silę do wzajemnego poznania się inspe­
ktorów szkolnych i wspólnej w ym iany myśli.

W godzinach wolnych od pracy  na zjeźdiziie 
uezestćnJloy odbyli szereg wycieczek, jak  ma Ka- 
sprojwy W ierch, do Morskiego Oka, doliny Cho­
chołowskiej i inne.

Szkolnictwo średnie ogólnokształcące i zakłady 
kształcenia nauczycieli.

Z inicjatyw y WtydKiiaihi Szkolnictwa Średniego 
specjalna Komisja rozpoczęła prace organizacyj­
ne, m ające na  celu urządzenie w Krakowie 
w drugiej połowie m aja  r. b. zjazdu chórów 
szkolnych z całego Okręgu, połączonego z kon­
kursem  tych chórów; oraz w ielkim  „Świętem 
Pieśni". Im preza m a n a  celu podniesienie um u­
zykalnienia młodzieży oraz wartości śpiewa­
czych zespołów szkolnych. Szczegóły podane są 
w osobnych okólnikach, skierowanych do szkół.

W dniach 7-go,, 8-go i  9-go stycznia odbyła 
silę w Kielcach druga z kolei konferencja nau­
czycieli fizyki ii chemii, poświęcona 'Zagadnie­
niom ćwiczeń laboratoryjnych oraz organizacji 
odnośnych pracow ni i konserw acji pomocy na­
ukowych. W konferencji wizięli udział nauczy­
ciele fizyki z Radomia, Kielc, Częstochowy, Ko­
zienic, Solca nad W isłą, Mairiówki, Końskich, 
Skarżyska, Ostrowca, Opatowa, Sandomierza, 
Staszowa, Buska, Pińczowa, Jędrzejowa, Mie­
chowa i Olkusza. Konferencję, podobnie, jak  po­
przednią w Krakowie, prowadzili pp. in struk to ­
rzy m inisterialn i. K uratorium  na konferencji re ­
prezentowali wilz. dr M. Chrzanowska oraz Wiz. 
W. Horbacki. W ykłady, dyskusje ii ćwiiiczenia od­
bywały się w ognisku metodycznym fizyki przy 
gim nazjum  im. J. Śniadeckiego w Kielcach; 
uczestnicy konferencji zam ieszkiwali w gm a­
chu państwowego sem inarium  nauczycielskiego. 
Uczestników ogółem było 48.

Na skutek zawieszenia w  czynnościach dyrek­
tora  gimnaizjum państwowego w Wieliczce 
p. Kurowskiego, K urator Okręgu powierzył peł­
nienie obowiązków kierow nika nauczycielowi 
tegoż gim nazjum , p. Stefanowi Chmielowi.

W dniiu 30-go grudnia r. ub. zm arła  po ciężkiej 
chorobie długoletnia i ceniona nauczycielka j.

niemieckiego gim nazjum  państwowego w Zako­
panem  p. Dr Anna Chudzdkiewaiczowo. •

Szkolnictwo zawodowe.
W W ydziale Szkolnictwa Zawodowego K ura­

torium  rozpoczęto z końcem grudnia  prace przy­
gotowawcze do przeorganizowania szkół zawo­
dowych — imiiiajnioiwlidie trzeciej ich serii — na 
formy ustrojowo, przewidziane w ustawie. Po­
nieważ rok  1937,38 będzie rokiem  początku li­
ceów, przede wszystkim  poświęcono uwagę 
ustrojowi licealnemu, który o trzym ają niektóre 
szkol y techniczne i gospodarcze. N atom iast licea 
handlowe w większych m iastach powstaną jako 
zakłady nowie, przeważnie zatem  nie drogą prze­
kształcenia, już istniejących szkół. Nowo tworzo­
ne lliiceia będą \w większych ośrodkach gospodar­
czych prawdopodobnie państwowymi,. Akcja ta 
jest prowadzona wspólnie przez W ydział Szkol­
nictwa Zawodowego jako właściwy dla organi­
zowania szkół zawodowych oraz przez W ydział 
szkół średnich ogólnokształcących, jako bezpo­
średnio zainteresowany powstawaniem  liceów 
już w  bieżącym  roku. W związku z tym  Naczel­
nik Wydz. Mlisky badał w Tarnowie możliwości 
pomieszczenia dwućiągowego lfficeum handloiwe- 
gO, a  przy sposobności) kw estię utw orzenia w  Tar­
nawie szkoły rzimiieiśkiiiiciz©1-przemysłowej mę­
skiej, m ianowicie mechanicznej z nadbudową 
elekroimoniterską, co pragnie zrealizować prizy 
w spółdziałaniu Tow. Szkoły Ludowej.

W 'Szkole rzemiieślińiciZo-przemysłowej w So­
snowcu odbyła Się konferencja kierowników 
warsztatów szkół technicznych i rzemieślniczo- 
piriziemysłowych Okręgu, poświęcona aktualnym 
zagadnieniom natury  organizacyjnej i  pedago­
gicznej. Na konferencji tej,, czwartej z rzędu 
w ciągu ostatnich dwóch lat, omawiano z kolei 
sprawy:

1) norm alizacji wyrobów szkolnych według’ 
(P. N.),,

2) norm alizacji narzędzi używanych w w ar­
sztatach szkolnych celem zm niejszenia ich róż­
norodności, a  tym  samym  potanienia wyrobu,

3) w związku z p. 2 norm alizacji gatunków  
stali narzędziowych przez Spółdzielnię szkolną 
w Sosnowcu,

4) urządzeń hartowniczych w związku z no­
wym i m ateria łam i narzędziowymi, k tó re  ukaza­
ły się ostatn io  n a  rynku,

5) m odernizacji obecnych hartow ni szkolnych.
W reszcie była om aw iana w ogólnych zary­

sach spraw a produkcji m iędzyszkolnej, k tóra 
będzie tem atem  konferencji następnej.

W  dniach od 7—9 stycznia b. r. odbył się 
w Krakowie zjazd ahsolw antek Sem inariów Go­
spodarczego, Hafciarskiego i  Krawieckiego oraz 
obchodzono uroczystość 25-1 ecia założenia Semi­
narium  Gospodars tw a lity nowego w Krakowie. 
Na otw arciu zjazdu naczelnik Miisky podniósł 
m omenty szczególnie ważne w życiu szkoły oraz 
jej rolę popularyzow ania idei szkolenia gospo­
darczego kobiet iw1 Polsce przed w ojną św iatow ą 
i w pierwszych latach po odzyskaniu Niepodle­
głości, gdy szkoła ta  była zrazu jedyną tego ro ­
dzaju  uczelnią na ziemiach polskich. Zjazd był
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przygotowany przez Zarząd Związku Absoilwen- 
teik'przy pomo-cy Dyrekcji Państw . -Szkoły Zawo­
dowej Żeńskiej iw Krakowie. Również w ram ach 
tych uroczystości; odbyło się poświęcenie Spół­
dzielni Piracy Absolwentek sżkół rękodzielni­
czych w Krakowie. Spółdzielnia posiada własny 
lokal, w którym  w dniu poświęcenia urządzono 
pokaz prac, a  poziom ich  świadczył o odpowied­
nim  plriz-ygotowainalu absolwentek szkół dio zawor 
d-u. W cza-siiie uroczystości przem ów iła w im ieniu 
Kuratoiriiiuin iwfŁzyiator p. Sowówina. Zarówno na 
otw arciu  zjazdu jaikoteż inia poświęceniu spół­
dzielni między innym i 'byilli otoecini pp.: senator 
i b. prezydent Krakowa iniż. K. Rolle, dyrektor 
Izby Rzem. p. W iniarski, prezes Stów. Naucz. 
Szkół Zawo-do|w!ych -iluż. Nawrocki i  p. Stano, 
miilstriz krawiecki.

Szkoła Spółdzielclzo-Handlowa w Kozienicach 
zorganizowała jednotygodniowy kurs dokształ­
cający dla sprzedawców wiejskich sklepów. P re­
legentam i byli obok dyrektora i  nauczyciela 
Szkoły, p. Biedroń, insp. sam orządu, p. Przyp­
kowski, naczelnik Urzędu Skarbowego, p. Lisie- 
wiciz, iniacz. Urzędu pocztowego i p. Borek, za- 
wffladoWica stac ji miejscowej. P raktyczne ćwicze­
n ia  w  ekspedycji toiwarów' pruwladza-ła kierow ni­
czka Spółdzielni „Zgoda". Należałoby życzyć 
dalszego rozw oju tej tak  b. pożądanej akcji, m a­
jącej na  celu podniesienie poizliomu naszego han­
dlu, a  w! szczególności wiejskiego.

Dnia 4 -stycznia odbyło się  w  Izbie Przemysło- 
wo-Bandowej w  Sosnowcu posiedzenie Komisji 
Kształcenia Zawodowego, na k tórym  rozpa-try- 
wano organiilzaicję (liceów adm inistracyjny  ch 
i handlowych, przeprowadzono podział zasiłków 
dlla szkół ziaiwodlowych oraz stypendiów  im. Mar­
szałka Piłsudskiego dla uczniów Szkół Zawodo­
wych. Ponadto omówiono sprawię organizow a­
nia sizkół dokształcających handlowych, spraw ę 
„mężćfw zaufania" Izby z pośród nauczycieli 
i dyrektorów Szkół Handlowych woj. Kieleckie­
go, zatrudn ian ia  absolwentów tychże szkół. 
W reszcie wyrażono (sfery kupieckie) żal, iż sk le­
piki w szkołach powszechnych i  średnich wy- 
rabilają fałszywe -pojęcia o ro li i  znaczeniu kup­
ca oraz h and lu  indywidualnego, przez co kom ­
p likują  już i  tak  ciężką sytuację naszego han ­
dlu; wskazywano na istn iejący  w różnych szko­
łach przym us nabyw ania w sklepikach sizkni- 
nyich, aczkolwiek M. W. R. i  O. P. (zabrania tego. 
Z ram ienia K uratorium  był p. W izytator Wł. W it­
kowski.

Z przyjem nością w ypada stw ierdzić fa k t  du­
żego zainteresow ania Izby Sosnowieckiej spra­
w am i sizkpilnfictwa zawodowego oraz życzliwą 
i harm onijną współpracę z w ładzam i ośw iato­
wymi.

Z działalności gospodarczej w terenie szkoły 
rolniczej w W ojniczu l).

Szkoła została uruchom iona 15 -stycznia 1936 
roku  i rozpoczęła sw ą działalność od poznania

’) Zgodnie iz zapowiedzią w jednym z poprzedni!cli nu­
merów DzMitwMika" zaczyniamy umieszczać reportaże 
z działalności gospodarczej w terenne szkół zawodowych.

potrzeb okolicznej ludności w kontakcie z 0. T. 
R. i  K rakow ską Izbą Rolniczą. Odwiedziło szkołę 
1296 osób, przeważnie rolników z powiatu brze­
skiego. Z przeprowadzonych rozmów i spostrze­
żeń wypowiadanych przez -zwiedzających Szkołę 
zdołaliśm y ustalić głów ne 'zainteresowania 
i potrzeby ludności rolniczej.

I. W zakresie produkcji zwierzęcej zwrócono 
uwagą n a  konieczność dois ta r  czarnia ludności 
mUterdlału (zarodowego. Sprzedano 3 buhajki, 
20 sztuk  drobiu.

II. W zakresie produkcji roślinnej ogromne 
zainteresowanie budziły liczne poletka doświad­
czalne odm ianowe i  nawozowe. (W szkole było 
140 -poletek).

W związku z tym  wśród uczniów i rolników 
rozpoczęto propagandę nad uspraw nieniem  ob­
siewów w e w łasnych gols-podars-twac-h. W wyni­
k u  założono w 20 punktach p-o/wiatu ca  200 pole­
tek doświadczalnych. O wyniku doświadczeń 
szkoła w ydaje biuletyny za -pośrednictwem 0. 
T. R. —• Nasion zbóż do doświadczeń dostarczyła 
szkoła po cenach zniżonych. Pierwszy rok  nie 
pozwolił na szerszą upraw ę zbóż kwalifikowa­
nych. Całkowita produkcja Szkoły — 24 q żyta 
siewnego została roizspraedana członkom kó­
łek -rolniczych, zamówienia sięgały 100 q. — Na 
-rok 1937/38 wszystkie pola będą obsiane zbożami 
kwalifikowanym i.

Maszyny do -czyszczenia nasion były czynne 
bez przerw y — oczyszczono -ca 60 q zboża ozi­
mego, doiwileziloinego -przez okolicznych rolników.

III. Na wiosnę roku  1937 Szkoła będzie w  s ta ­
nie, w znacznym stopniu,, pokryć lokalne zapo­
trzebowanie nasion warzyw. W tym  zakresie 
pracujem y -z firm am i -nasiennymi.

P ragnąc spopularyzować um iejętną pielęgna­
cję sadów ii sadzenia drzewek, uczniowie Szkoły 
pod opieką nauczyciela kilkakrotnie -cięli drzew­
ka na wiosnę w sadach gospodarzy, sadzili 
drzewka p-rizy drogach oraz planow ali i  zakł-a- 
diali sady  (iw gospodarstw ach kolegów).

Całkow ita produkcja rozsad warzyw została 
roizs-prze-dana. O. T. R. wizięło dla konkurslistów 
1200 s-z-tuk pomidorów. W szkole -zorganizowano 
jesienny pokaz rejonowy -prac P. R., Szkoła wy­
staw iła w łasne eksponaty.

W zakresie pracy kul-turaln-o-oświaJtowej współ­
pracujem y z organizacjam i oświatowymi. — 
\y  szkole odbywlały się k u rsy  P. R., — zorganizo­
wano niedzielny uniw ersytet w iejski (68 osób — 
80 -godzin wykładów). Szkoła -brała udział w lo­
kalnych uroczystościach i wyjeżdżała z przed­
staw ieniam i do do-mów indowych.

Oświata pozaszkolna.
iPod -opieką p. Raz. Płaczka, dyr. Państw . Gim- 

nażj-u miim. St. Leszczyńskiego w< Jaśle, zorga­
nizowany tam  został un iw ersy tet powszechny. 
Na uniw ersytet zgłoisiły się -22 osoby, stale zaś 
uczęszcza 15 o-só-b, w  tymi z Jasła  8 osób, ponad 
to k ilk a  osób z okolicznych miejscowości (z Nie- 
głowlic 3, z H anków ki 2, z Żółtkowa 2). Zajęcia 
odbyw ają się' dw-a razy w tygodniu w gm achu
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gim nazjum . Zajęcia w uniw ersytecie prowadzi 
bezinteresownie grono nauczycielskie gim na­
zjum.

Ośrodek krajoznawczy.
Staraniem  Komisji Kół Krajoznawczych Mło­

dzieży Szkolnej pirzy poparciu M inisterstw a 
W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
oraz K uratorium  Okręgu Szkolnego Krakowskie­
go powstaje w Krakowie przy Gim nazjum  VIII 
„Ośrodek Krajoznawczy".

Zadaniem  „Ośrodka Krajoznawczego" będzie 
zachęcanie młodzieży do pracy krajoznaw czej, 
stworzenie jalk najdogodniejszych w arunków  tej 
pracy, grom adzenie prac młodzieży oraz pomocy 
naukowy© dla nauczania  kra joznaw stw a w szko­
le powszechnej i średniej. Dzielić się będzie na 
dw a działy: dział A obejmie wystawę i zbiory 
prac krajoznawczych młodzieży i  nauczycieli, 
dizćał B bibliotekę, zbiór przeźroczy i  ilustracji, 
czytelnię i  pracownię.

„Ośrodek Krajoznawczy" powstaje jako wyraz 
potrzeb organizacji Kół Krajoznawczych Mło­
dzieży Szkolnej i potrzeb szkoły polskiej, której 
cen tralną osią jest Polska i polskość, a  jednym 
z ważnych środków wychowywania i nauczania 
jest wycieczka. Koła Krajoznawcze, organizowa­
ne od la t siedem nastu przez Komisję Kół K ra­
joznawczych Młodzieży Szkolnej Polskiego To­
warzystw a Krajoznawczego, wykonały szereg 
prac, zebrały pokaźną, ilość m ateriałów  krajo­
znawczych, z k tórych korzystają naukowcy jako 
z m ateriałów  naukowych, jak  również nauczy­
ciele, jako  z m ateriałów  poglądowych przy nau­
czaniu w szkole. Z powtodu jednak b raku  m iej­
sca nr© można było wszystkiego zgromadzić ani 
też odpowiednio zużytkować. W iele m ateriałów  
niisiziezało a  naw et ginęło in. p. przy *lik|widacjdi 
szkół. Dziś, m ając odpowiedni lokal, udostęp­
n iam y je dla wszystkich, którzy zechcą z nich 
korzystać.

Młodzież w  Kołach Krajoznawczych ucizy się 
n a  wycieczkach patrzeć, spostrzegać i  spostrze­
żenia notować. Dla u łatw ienia jej tej pracy Ko- 
mńsja Kół Krajoznawczych Młodzieży Szkolnej 
daje jej do ręk i opracow ane przez naukowców 
kwestionariusze,, k tóre uczą ją  sum iennej pracy 
i robienia dokładnego i wyczerpującego wywia­
du. Dla w yrobienia zaś przewodników i in s tru ­
ktorów  tego rodzaju p racy  organizuje Komisja 
w czasie w akacji obozy krajoznawcze. Pierwsze 
obozy zainicjow ała i poprowadziła p. prof. He­
lena Czapelska w r. 1933 w Sopotni Małej, w r. 
1934 w Szaflarach, a  następne w r. 1935 p. prof. 
P iotr Galas w  Jurgowie, w r. 1936 p. mgr Jadwir 
ga Klimas,zewiska w Kurozwękach i  p. proif. Jó­
zef Staśko w Podegrodziu. P rogram  pracy obo­
rowej i w yniki były ogłaszane w „Orlim Locie", 
a  następnie w osobnych odbitkach: „Pierwszy
obóz krajoznaw czy w Sopotni Małej" i „Pierwszy 
m ęski obóz krajoznaw czy w Jurgowie".

Ponieważ uw ażam y praktykę obozową jako  
podstawową dla pracy w kołach Krajoznaw­
czych, przeto na pierwszą wystawę iw „Ośrodku 
Krajoznawczym" w ybrano prace obozowe. Zo­

sta ła  ona przygotowana dla uczestników rejo­
nowej konferencji Metodycznego Ogniska Geo­
graficznego iw Krakowie, na której referaty  na 
tem at: „Poznawanie Polski przez obozy k ra jo ­
znawcze" wygłosili kierownicy obozów pp. Kli­
m aszewska i Staśko. Z w ystawą prac obozo­
w ych została połączona wystaw a fotografii, uży­
czonych przez Państw ow ą Radę Ochrony Przy­
rody,, celem propagow ania idei ochrony przyro­
dy. Ponieważ Ośrodek tan powstaje w Krako­
wie, obowiązkiem iwięc ośrodka jest zebrać ma­
teriały  przed© w szystkim  krakow skie, dotyczące 
Krakowa i  Ziemi krakow skiej. W ten sposób 
chcemy dać początek Muzeum Ziemi Krakow­
skiej.

Ażeby Ośrodek ten  mógł spełnić należycie swe 
zadania, m usi się  oprzeć o pracę nauczyciela- 
krajoznaw cy i młodzieży krajoznaw czej. Rysun­
ki, fotografie, modele, opisy, m apy i książki to 
przedmioty, o k tó re  prosimy. Chcemy też usły­
sz, eć zdania nauczycieli i  wychowawców,, czego 
się po Ośrodku tym  spodziewają, jak a  powinna 
być organizacja Ośrodka, by odpowiedział swe­
m u zadaniu. Prosim y o rady  i wskazówki, o ży­
czliwą pomoc, o  zachęcanie młodzieży, by, łącząc 
się w Koła Krajoznawcze, zasilała Ośrodek swy­
mi pracam i. Pow staw anie nowych Kół K rajo­
znawczych napotyka na przeszkodę z powodu 
istn ien ia  już całego szeregu kółek szkolnych. 
Otóż n ie  zawsze potrzebne jest tworzenie nowe­
go Koła Krajoznawczego. Każde Koło szkolne 
może być w  zakresie swej specjalności krajo­
znawczym. Koło Polonistyczne może zająć się 
zbieraniem właściwości gwarowych, podań, le­
gend (dla nich np. wydaliśm y kwesiomaniusz, 
ułożony przez prof. U. J. Kazim ierza Moszyńskie­
go o mówiącej fujarce), Koło Historyczno prowa­
dzić m a kronikę swiego środowiska, zająć się opi­
sem  historycznym  pewnej miejscowości,, opieką 
nad zabytkiem historycznym , Koło Fizyczne opi­
sem zakładów przemysłowych, Koło Przyrodni­
cze ziołami, leczniczymi, opisem 1 ochroną zabyt­
ków i osobliwości przyrodniczych, notowaniem  
zjaw isk fe,no,logicznych i t. p. Zapraszam y więc 
wszystkie Koła Młodzieży do współpracy 
z Ośrodkiem Krajoznawczym. Zwracamy uwagę 
ma okólnik Min. W. R. i 0. P. n r 90 z dnia 22 paź­
d z ie rn ik a  1935 r. i  prosim y wszystkich Opieku­
nów kół szkolnych do współpracy ,z Kom isją Kół 
Krajoiziawozych Młodzieży Szkolnej.

Ośrodek Krajoz napie,zy mieści się w lokalu 
przy ul. Br. Pieirackiego 25 ni. 2 jest otwaHv 
coidziiennie z wyjątkiem  niedziel i świąt, od godz. 
16 do 19. W tych godzinach można zw ieG ać wy­
stawę, przyrodnicy mogą dla. swoich uczni prze­
prowadzać pogadanki na tem at ochrony przyro­
dy, kierow nicy kół mogą zapoznawać się z p ra­
cami młodzieży, n a  żądanie po poprzednim  po­
rozum ieniu się  mogą odpowiednio przygotowani 
prelegenci wygłaszać pogadanki. Dotychczas 
współpracę przyrzekli pp. dr Jam ka w zakres e 
prehistorii, m gr Czuprynianka i Klimaszewska 
w zakresie geografii, m gr K utrzeba.nka i Kacz­
m arek w zakresie etnografii i historii.

Leopold W ęgrzynowicz.
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W ykaz dzieł nabytych
p rz e z  C e n t ra ln ą  B ib lio tek^  N a u c z y c ie ls k ą  O . S. K. w c z a s te  od  dn ia  5 g ru d n ia  1936 r.

do  dn ia  I s ty c z n ia  1937 r.

Adamczewski Stanisław: Stefan Żeromski. Za- M assalski Jerzy: Problem y eksportu polskiego 
rys biograficzny, 1937. węgla, 1936 r.

Baley Steifan: Psychologia kobiety i mężczyzny, 
1930.

Calder Ritchie Narodzimy przyszłości w retorcie 
ucizonych — 1937 r.

Chętnik Adam: Pożywienie Kurpiów, 1936. 
Claparede Dr E.: Jak rozpoznawać uzdolnienia 

uczniów.
Comte August: Rozprawa o duchu filozofii po- 
zlytywnej. 1936.
Coster Geraldine: Psychoanaliza w zastosowaniu 

do ludzi norm alnych, 1929.
Durkhein? Emile: Education et sociotogie, 1934. 
Feldm an JózeS: Polska i Polacy w sadach poli­

tyków pruskich w epoce porozhiorowej,
1935.

Feldm an W ilhelm : Dzieje polskiej m yśli polity­
cznej, 1864—1914. II wyd. 1933.

Fischer Adam: Lud polski. Podręcznik etnografii 
Polski!, 1936.

Friedlander Michał: Testowianie i szacowanie in­
teligencja szkolnej, 1935.

Gillet Z.: Kształtowanie charak teru , 1936 r.
Her Iz Aleksander: Klasycy sociologii. 1933.
Jeż T .T.: Od kolebki przez żyidiie. W spomnienia,

1936, 2 tumy.
Klem ensiewicz Zenon: Składnia opisowa współ­

czesnej polszczyzny kulturalnej,, 1937. 
Lim anow ski Bolesław : Pamiętniki,, 1937 r. 
Łem picki Stanisław : Polskie tradycje wycho>- 

wawcze, 1936 r.
M akowiecki Stefan: Słownik botaniczny łaciiń- 

sko-małotruski, 1936 r.

M ilenkiewicz Józef: Organizacja wychowania 
w' szkole piowiszechnej, 1935 r.

Na Wroczyński Bogdan: W spółczesne prądy peda- - 
gogiozne. 1936. Odbitka z Emcykl. Wych.

Policht Henryk: Interpretow anie obrazów w na­
uce sizkoilmeij, 1935 r.

Rowid Henryk: Środowisko i jego funkcja wy­
chowawcza w związku z program em  nauki 
w' szkole powszechnej. 1936 r.

Siedlecki Michał: Skarby wód 1928 r.
Śliw iński F.: WIskazania wychowawcze zawarte 

w  rozporządzeniach i okólnikach Min. W.
R. i  O. P.

Srokowski Stanisław): Geografia gospodarcza
ogólna. 1934 r.

Szafer W ładysław: Yellowstone. Kraj gorących 
źródeł i  niedźwiedzi. 1929.

— U progu Sahary- 1925 r.
Szum an Stefan: Metody psychologii pedagogicz­

nej. 1934. Odbitka z Encyklopedii Wych.
— Rozwój psychiczny dzlibci i  młodzieży. 1933 

Odbitka z Encyklopedii Wych.
Tetmajer Kazimierz: W ybór poezji. Opr. Jan  Lo- 

renitowicz. Bitolj. Nairod. 1936.
Tokarski Franciszek: Technologia m etali. 1926.
Truchim Stefan: Geneza isizkół realnych w W iel­

kim Księstwie Poznańskim . 1936.
W ołyński Jan: W spom nienia z czasów szkolni­

c tw a rosyjskiego w b. Królestwie Polskim  
1868—1915. 1936 r.

Zawirski Zygmunt: L‘evoilutiOm de la notion du 
temps. 1936.

Zischka Anton: Japonia. 1937 r. 
o£ ■ .
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